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Druzgo[ące zwvciestwo Stron. Narodowego 
w wyborach do rad miejskich w Wielkopolsce 

Niedzielne wybory samorządowe w I zwłaszcza, gdzie występował samo-
32 miastach Wielkopolski przyniosły dzielnie - poniósł zupełnł klęskę. 
nowe, imponujące zwycięstwo Stron- Klęskę ponieśli również Niemcy mimo 
nictwu Narodowemu, które na ogólną tego, iż w niektórych miejscowościach 
ilość 436 mandatów uzyskało 237, czyli (np. w pogranicznym Jutrosinie) mieli 
niemal 55 procent wszystkich manda- wspólne listy z "Ozonem". 
tów. Równocześnie "Ozon" w różnych D' d 
wydaniach uzyskał 105 mandatów 0- ~za. ochodzę.ca do 90 proc. fr~k-

oz c 'ne l' . , 'wencJa wyborcza przy olbrzymIm 
p. y Yl 1St Y robotmcze 59, PPS 11, sukcesie wyborczym Stronnictwa Na-
Niemcy 6. d ś . d hl b . .. 

StrOnnictwo NarOdowe zdObyło aż 
w 18 miastach absolutnę większość 
mandatów, w 5 miastach połowQ, a w 
5 większość względną. "Ozon" - tam 

ro owego \VIa czy c u me o uswla-
domieniu narodowym miast Wielko­
polski, idących karnie w jednym, 
zwartym szeregu w walce o \Vielką 
Polskę. 

Szczegółowe wyniki wyborów: 

we 6 mandatów, Stronnictwo Pracy - śMIGIEL - Str. Narodowe 9 man-
6, "Ozon" bez mandatu. I datów, "Ozon" - 3. 

OPALENICA - Str: Narodowe 7 ŚREM - Str. Narodowe 8 manda-
mandatów, mieszana lista - 5. tów, opozycyjna lista robotnicza - 7, 

03TRZESZÓW - Str. Narodowe 9 "Ozon" - 1. 
l:_ .• ndatów, (poprze<:lnio 7), "Ozon" - • śRODA ,;- Str. Nar~dowe ~ manda-
4 (poprzednio 9), "Swiat Pracy" (lista tow, "Ozon z przybudowl{amI - 5, P. 
opozycyjna) - 3. .. P. S. - 4. 

PAKOść - Str. Narodowe 3 man- ~IELICH<?WO .-. Z powodu zgł?-
dat.,. lista opozycyjnych rzemieślni- szema tylko Jedn~J .hs!y. wyborów me 
ków i robotników, na której kandydo- było. l!0 I!-ady ~~eJskie) weszło 9 ~~,: 
wali również narodowcy - 6, "Ozon" rodowcow l 3 zbllzonych do "sanaCJI 
z przybudówkami _ 3. WIT~OWO . Str. "Narodowe 8 
PNI~WY - Str. Narodowe 9 man- mandatow, ZZP l "Ozon - 4. 

datów, ZZP - 2, "Ozon" _ 1. WOLSZTYN ". Str. Narodowe 9 

PONIEC St N d 5 
mandatów, "Ozon l ZZP - 3 manda-

. -: r. ar~ owe man: ty. 
d~t'!w, ,.(~);1;0!1, na ktory głosowalI WRONKI _ Str. Narodowe 10 man-
mIeJSCOWI NIemcy - 4, ZZP - 3. datów, tzw. Niezależne Zjednoczenie 

BOJANOWO - Stronnictwo Naro- KSlł-ż - Str. Narodowe 5 manda- RAWICZ - Str. Narodowe 11 man- Obywatelskie - 6. 
dowe 7 mandatów, "Ozon" - 4, Niem- łów, ZZP - 5, "Ozon" - 2. datów, "Ozon" - 6, opozycyjna lista 'ZBł-SZYŃ - Str. Narodowe 9 man-
cy - 1. LWÓWEK _ Str. Narodowe 8 man- rohotnicza - 6 i Niemcy - 1. datów, ,.Ozon" - 1. 

BOREK - Str. Narodowe 7 manda- datów, "Ozon" _ 2, opozycyjna lista I SARNOWA - Str. Narodowe 6 żERKÓW - Str. Narodowe 6 man-
tów. lista mieszana z udziałem "sana- robotnicza _ 2. mandatów, Stronnictwo Pracy i ZZP datów, zaś z listy zblokowanej "Ozon" 
cji" - 5. MIEJSKA GÓRKA - Str. Narodo- - 6, "Ozon" bez mandatu. - 3, Str. Pracy - 2 i 1 "dziki". 

BUK - S tr. Narodowe 8 manda - ""'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!I!!!I 
tów, "Ozon" - z przybudówkami _ 4. E2!2!! 

:~~;.:~;o:~ s~~,~~:::::. : "Wi~l! uy~ wyl~[i~łl~Y W l~gr~ni[lny[~ ~llli[a[~" 
DOLSK - Str. Narodowe 5 manda­

tów, "Ozon" - 2, opozycyjna lista ro­
botnicza - 5. 

GOSTYŃ - Str. Narodowe 7 man­
datów, opozycyjna lista robotnicza -
7, "Ozon" - 2. 

JANOWIEC Str. Narodowe , 
mandaty, właściciele nieruchomości 
3 mandaty, "Ozon" i ZZP - 5. 

JUTRO SIN - Str. Narodowe 5 
mandatów, "Ozon", który szedł łącznie 
z Niemcami - 7, z tego "Ozon" - 4, 
Niemcy - 3. 

KÓRNIK - Str. Narodowe 8 man­
datów, lista mieszana - 4. 

KOSTRZYN - Str. Narodowe , 
mandaty, lista mieszana z udziałem 

Mowa Mussoliniego z okazji wręczenia nagród zwycięzcom w konkursie rolniczym 
(d) R z y m. (PAT). Mussolini wrę­

czył nagrody 140 rolnikom, tegorocz­
nym zwycięzcom konkursu podniesie­
nia produkcji rolnej. Wśród nagrodzo­
nych znajduje się 11 księży. 

Podczas tej uroczystości Mussolini 
wygłosił przemówienie, w którym po 
stwierdzeniu, iż urodzaj r. 1938 był we 

Włoszech pomimo suszy wyższy od u- które miały z łego powodu wyniknąć". 
rodzaju lał poprzednich - potrakło-I Akcję tę określił Mussolini, jako 
wał ironicznie "niektóre obawy i licz· "wstrętny cynizm". 
ne fantastyczne doniesenia pewnych "We wrześniu r. ub. powiedziałem, 
zagranicznych informatorów", oraz że zawodowi przeciwnicy faszyzmu są 
"spekulacje zagraniczne na temat gło- zbyt głupi, aby byli niebezpeczni. O­
du, rzekomo grożącego narodowi wło- becnie potwierdzam to w sposób jak 
skiemu oraz kombinacje polityczne, najbardziej dobitny. Gdybym pDdał ze-

sławienie mów i pism, zawierających 

Huraganowa śnieżyca nad N. Jorkiem 
"Ozonu", ZZZ i ZZP - 8. N o w y Jor k. (PAT). W niedzielę Według przewidywań meteorolo­

gicznych nastąpić ma znaczne obni­
żenie się temperatury w okolicy Nowe­
go Jorku, sięgające podobno do 20 
kilku stopni CelSjusza poniżej zera. 

dziecinne proroctwa, absurdalne ma­
newry i fantastyczne oszczerstwa prze­
ciwników faszyzmu o Włochach, o na­
szych ideach, naszych ludziach i o tym, 
który do was przemawia - to przypra­
wiłbym was o taki śmiech, że, ł1omi­
mo Alp, wyleciałoby wiele szyb z o­
kien w zagranicznych stolicach. 

KOśCIAN - Str. Narodowe 15 przeszła nad Nowym Jockiem gwal­
mandatów, "Ozon" - 2, ZZZ - 6 i 11 towna burza śnieżna. Wszystkie drogi 
radny bezpartyjny. wiodące z pólnocy zostały zasypane, 

KROBIA - Str. Narodowe 8 man- przy czym komunikacja zostala znacz-
datów, mieszana lista "sanacyjna" 4. nie utrudniona. 

Ył zakończeniu Mussolini podkreślił 
zadania rolnika, który jest dumny z 
tego, że może pracować na reli we 

Oziębienie stosunków niemiecko-czeskich 
Włoszech i w Afryce, pielęgno.wać tra­
dycje i cnoty rasowe i który gotów jest 
bronić orężnie tej ziemi, pod w7g~fJite!11 
historycznym, fizyc;;:nym i moralnym 
jego oiczyzny w całym te\jo słowa 
znaczeniu." Znikomy wynik wizyty Chvalkovskyego - Ostrzeżeni e niemieckiego pisma 

B e r l i n. (PAT). Niemieckie koła 
polityczne zachowuję dużą rezerwę w 
ocenie rozmów, jakie min. Chvalkov­
sky przeprowadził z kanclerzem Hitle­
rem i min. Ribbentropem. 

W przeciwieństwie do ostatniej wi­
żyty hr. Csaky, którą cechowała ser­
iłeczność atmosfery, w jakiej toczyły 
się tu rozmowy min. Chvalkovskyego, 
nie można nazwać - jak stwierdzają 
zazwyczaj dobrze poinformowane koła 
niemieckie - nawet zbyt przyjazną. 
Widllokrąg stosunków niemiecko-cze­
skich uległ ostatnio zachmurzeniu, 
którego rozmowy nie zdołały widocz­
nie rozproszyć. 

Lakoniczny. komunikat. urzt6oWJ;' 

o przebiegu wizyty pozbawiony jest "Nikt w Berlinie nie żądał od Cze- Włochy liczą 44 mm~r~y 
nawet zazwyczaj przyjętego zwrotu o chów - ciągnie dziennik - palenia 
"przyjaznym nastroju", co wzbudziło jeszcze wczoraj czczonych bogów. Pro- mieszkańców 
oczywiście uwagę obserwatorów zagra- ces przemiany duchowej, jeżeli ma być. . , 
nicznych. Zdaniem wspomnianych kół, trwały, wymagać będzie czasu. Nie- M ~ d 101 a n. (P A: ~). W dn.lU :11 
wynik wizyty min. Chvalkovskyego ma sfałszowana historia wiedzie naród grudnia ub .. r. IUd,nosc Włoch IIcz~'ła 
być znikomy, do czego przyczyniły się czeski do wspólnoty z ollszarem i na- t4.056.00? mI~szk~nc~~~r. W 1938 rok~ 
nieżyczliwe dla Berlina artykuły w rodem któremu jest naród czeski pod- cz.ba UIodzen w~ nORJła 1031.193 (naJ-
"Venkovie" i w "Narodnich 'Listach" porządkowany." ~yz~za cyfra o,d 1931!, zaś zgonów 

d d ." lk " 606. ,99. Wspołczynlllk prZ\TORtu w prze e DlU WYjazdu min. Chva ov- "Boersen-Ztg. przestrzega przed wzro'sł z 227 w 1937 d 236 b " . ;. 
k" I d . " t . dz' . ,o , w u . lOn U 

S ~go.. k t B Z t II ~ ~ z~n~aml. S ~I~ . a)ąc, Cze :r~;a Jest to niewą,tpliwie ZWlar.ane z 11O~ 
• ZWląz ~ z rm " o e ~ s e nt"li ą u ~oi Cli menileC

b 
ćeJ w zac 0- 10 - lityką demograficzną rządu' faszyf.to w-

pomIeszcza ln~plrowane nle~ą p wie wacJ. n.e mogą y naruszone. N.e: skiego, który od marca 1935 _ daty 
wywody, mówIące o nawroCIe do po- wątpliWie wynurzenia prasy czeskiej wprowadzenia premii d . f' 
glądów, które ~rzed niedawnym cza- nie ~łatwiłY. min. Chvalkovskyemu I nych - wypłacił z tego e:;~:ł\: l~~Ó 
sem doprowadziły Czechy do krawtdzl if spehu.eI:'"ia :..adania, a pl"ZJ'C%Ynłły si, miln. lirów, z czego 79,4 miln. na za­
przepaści l burzenia zllUfanła, Jakle do t.tps~~ ~&!_ motnośe z~poznania siłki dla n()wożenców, za5 180,6 miln. 
NIemcy zacz,lI łJWlć do Pragi. . si .. z W! '~ słaDowlaldem. az..,.. . n·a .... prei:ń'ie .. tizieei. 



A · d d · B I B,1no"PALLAD~VM." rmla narD owa po murami ar(e Dny Dziś wielkak~::Jf:aś'~i~~~wspania18za 
J milionów UUKn ~~nDK~BIER[r' 

Wojsl(a gen. Franco zręcznym manewrem ominęły mocne forłyfillacje "czerwonych" • w 1'01. gł_ 
w górach Bela • .Haeluaaaa i Vera 'V. Langer 

.. BERGA znajduJł siQ teraz w odległości 25 do wojska "czerwone" na terenie górzy- trzymotorowych samolotów dokonało 
mi Barcelony. Wojska gea. Franco I beJść umocnienia wzniesione przez 

o 30 km od stolicy Katalonll. stym. Manewr ten udał si, całkowicie. w ciągu p61 gOdziny trzech nalotów, 

~~~ 

"":-.--.~ 

Obecna linia frontu katalońskiego 

B u r g o s. (PAT). Komunikat do­
wództwa wojsk gen. Franco stwierdza, 
że postępy poczynione wIgualada, Sit­
ges i San Saturnino Noya stanowią no­
Wł fazQ w operacjach wojskowych, 
które rozwiną się obecnie pod brama-

W Palestynie 
(d) Jerozolima. (ATE) W miej­

scowości Teitaba w północnej Palesty­
ni.e podczas rewizji przeprowadzanej 
przez angielski oddział wojskowy za­
strzelono 2 Arabów usiłujących zbiec. 

Przeprowadzono również rewizj.e w 
szeregu innych miejscowościach. W 
Jerozolimie w niedzielę po południu zo­
stał zabity pewien handlarz Żyd. 

Odpowiedź na interpelację 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Na in­

terpelację w sprawie żydowskiej "Ozo­
nu" premier Składkowski odpowie­
dział pisemnie. Nad tą odpowiedzią 
toczą się dziś obrady "Ozonu". (w) 

Rewizja w lokalu S. N. 
w Częstochowie 

Częstochowa, 23.1. (I) W pią· 
tek dokonała policja śledcza z przad. 
Krzyżanowskim na czele rewizji w lo­
kalu Zarządu Okręgowego Stronnic­
twa NarOdowego przy Alei Wolności 
18 w poszukiwaniu "śpiewników o tre­
ści nielegalnej", wydanYCh przez wy­
dział propagandy S. N. 

W wyniku rewizji zakwestionowa­
no 190 egz. odbitek na powielaczu za­
wierająCYCh znane i popularne pio­
senki narodowe Oraz Hymn Młodych. \ 

Rewizję przeprowadzono także u p. 
M. Flaka, kierownika wydzialu propa­
gandy zarządu okręgowego S. N. 

~=~ (d) Do parlamentu duńskiego został . 
wniesiony projekt ustawy, na mocy któ­
rego wszystkie dziewczęta duńskie w wie­
ku od 14 do 20 lat będą musiały prze­
chodzić trzyletnie kursy gospodarstwa do­
mowego. Nauka będzie bezpłatna. 

(d) Prezydent Estonii powołał do gabi­
netu ministrów estoń"kich naczelnego re-

Gen. Franco prowadzi ofensywQ Ominięcie ostatnich linij obronnych bombardując różne Obiekty wOjskowe. 
według planu, pozwalającego na łatwe przed Barcelonł nastłpno przede Ilość ofiar nie ZOstała ustalona. 
dostosowanie ataków na różnych od- wszystkim na odcinku ciłgnłcym si, Podczas wczorajszych nalotów, któ-
cinkach do możliwości wkroczenia na od wybrzeża morskego. rych liczba wzrosła w nocy do 12, paś6 
obszar zajQty przez nieprzyjaciela. Od- B a r c e lon a. (PAT). W. ponied.zta-I miało kilkudziesięciu zabitych l ran­
działy ' wojsk narodowych zdołaly 0- lek o godz. 8 rano trzydzieści kilka nych. 

Panika w Barcelonie zaczęła się od "góry" 
Przywódcy komunistyczni już szukają bezpiecznych schronień - Dzieci i starcy 

pod broń 'I 
S a n S e b a s t i a n. - Przybyli z 

Katalonii pOdróżni opowiadają, że 
tamtejsi przywódcy komunistyczni 
zwrócili się do obcych przedstawi. 
cielstw dyplomatycznych o uzyskanie 
prawa azylu w ich państwach po zdo­
byciu Barcelony przez wojska narodo-

we. Obecnie już organizuje się po­
spiesznie rozdzial przywódców "czer­
wonych" na poszczególne poselstwa 
zagraniczne, celem uniknłQcia później­
szej paniki. 

Rząd barceloński udał si, również 
do rządu francuskiego z prośbł o na-

-------_._---------
Przed Wizytą min. Ribbentropa w Warszawie 

Glosy i przetcidywania prasy angielskiej 
(d) L o n d y n. (Tel. wł.) ,,8 u n d a y 

T i m e s" oceniając wizytę min. Rib­
bentropa w Warszawie zaznacza, że 
polityka niemiecka nie skłoniwszy 
Polski do przyłączenia się do paktu 
antykomunistycznego, chciałaby wy­
badać, jak dalece może liczyć na po­
parcie Warszawy dla dążeń trójkąta 
Rzym-Berlin-Tokio. 

,,0 b s e r v e r" twierdzi, że w War-

szawie będą dyskutowane trzy zasad­
nicze punkty: 1) stosunek Polski do 
Rosji oraz do Niemiec w związku z 
ich polityką wobec Moskwy; 2) sojusze 
Polski z Francją i z Rumunią; 3) sta­
nowisko Polski wobec współpracy 
włosko-niemieckiej w południowo­
wschodniej Europie oraz wobec poza.­
europejskich żądań Włoch i Niemiee. 

--~ ._-----------

(ałkowlta hitleryzacja armii niemieckiej 
Nowe zarządzenie kanclerza Hitlera 

(d) Berlin. (PAT) Kanclerz Rze- tyjnych, jak 8. S. (sztafety ochronne), 
szy wydał zarządzenie, na mocy któ-I N. s. K K (nar. socj. korpus motoro­
rego odznaka sportowa S. A. (oddzia- wy) itp. dla uzyskania wspomnianej 
łów szturmowych) uznana została za odznaki. 
odznakę przysposobienia wojskowego_ "Nar. Socj. Kor. Partyjna" twierdzi, 

Każdy Niemiec od 17 roku życia, że jest to wyraz uznania dla długolet­
który posiada odpowiednie kwalifika- niej pracy oddziałów szturmowych, 
cje, zobowiązany jest po odpowlednim uwieńczonej sprzęgnięciem tyc~ for­
przygotowaniu do ubiegania się o u- macyj z ogólną polityką WOjskową 
zyskanie odznaki S. A. Również żoł- państwa. (Rzeczywistym celem tego za­
nierze po odbyciu słUŻby wojskowej, rządzenia jest całkowita hitleryzacja 
winni wstąpić do szeregów S. A., jeżeli armii. - Red.) 
nie należą. już do innych formacyj par-

o wizycie białogrodzkiej 
Wyniki rozmów hr. Oiano i Stojadinowicza wedlug 

kO'l1łunikatu 'Urzędowego 

(d) R z y m. (ATE) Komunikat ofi- ściach Europy, w której Jugosławia 
cjalny o wizycie w Białogrodzie stwier- i Włochy są w równej mierze zaintera­
dz.a, że wizyta hr. Ciano u szefa rządu sowane, potwierdzając wzajemną wolę 
jugosłowiańskiego dra Stojadinowicz-a współpracy dla utrzymania pokoju i 
dał,a możność do wymiany poglądów porządku. Włochy wezmą udział w tej 
w atmosferze nacechowanej serdeczno- współpracy w duchu "podobnym do 
ścią i że "obaj mężowie stanu mieli konstruktywnego ducha osi Rzym­
sposobność raz jeszcz.e ocenić z zada- Berlin". 
woleniem działanie paktu włosko - ju- Stosunki gospodarcze między Wło­
gosłowiańskiego z 25 marca 1937 r., chami a Jugosławią zostały starannie 
który stanowi jeden z podstawowych zbadan.e i stwierdzono, że w dziedzini.e 
czynników polityki z.agranicznej obu ekonomicznej istnieje możność dalsza­
państw". go rozwoju, wobec czego oba rządy 
Równocześnie obaj ministrowie zba- wzmocnią wzajemne kontald\" 

dali sytuację istni.ejącą w różnych czę-

tychmiastowe przyjęcie ,O tysiQcy mie­
szkańców katalońskich, gdyż zaczyna 
siQ już ewakuowanie kobiet i dzieci z 
Katalonii. Pertraktacje w sprawie 
dalszych transportów do Francji Już 
się toczą. I.' I 

Jak wielka bojaźń' panuje o dalszy 
rozwój sytuacji, wynika z artykułu 
gazety rządowej "Vanguardła", która 
mówi, że musi się zmobilizować nie 
tylko mężczyzn 50-letnich, lecz także 
1Z-letnich chlopców i starców 80-let­
nich. Pismo "czerwone", "CIaridad" 
uskarża siQ z tego powodu, że komuni­
ści uchylają siQ przed mobllłzacją, a 
na śmied wysyłaJł tylko robociarzy. 

rowano .4 nowe dywizje japońskie. Ze 
swej strony Chińczycy ściągają rÓw-
nież znaczne posiłki. -

Okręty japońskie usiłują sforsować 
przejście w górę Rzeki Perłowej, bro­
nione przez liczne baterie chińskie u­
stawione po obu brzegach. Samoloty 
obu stron również rozwijają żywą 
działal ność. 

Pożyczl(~ angielslia 
(d) L o n d y n. (ATE) "Daily He­

rald" donosi o bliskim udzieleniu po­
życzki przez Anglię rządowi Czang­
Kai-Czeka. Wysokość pożyczki ma wy­
nosić 3 miliony funtów szterlingów. 
Wpływy z tej pożyczki będą użyte na. 
podtrzymanie kursu waluty chińskiej, 
co jest konieczne ze względu na tran­
sporty angielskie wysyłane do Chin. 

Straszny wybuch na statku 
S t a m b u I. (PAT). Grecki żaglo­

wiec motorowy uległ w tutejszym por­
cie dos~tnemu zniszczeniu skut­
kiem ebpłozji benzyny. Statek zato­
nął w ciągu trzech minut. Mechanik 
oraz trzej czlonkowie zalogi zaton~li., 
spośród pozostałych kilku odniosło 
ciężkie obrażenia. 

SOS greckiego statku 
B e r l i n. (PAT). Grecki parowiec 

"Turkia Sver" znalazł się na Oceanie 
Atlantyckim w niebezpieczeństwie i 
zaczął wzywać przez radio pomocy .. 
Niemiecki statek "Paul Ma.rneit", któ­
ry przejął sygnały S. O. S., pospieszył 
na miejsce wypadku. 

Krwawe starcie dwóch 
szczepów 

daktora dziennika "Uus Eesti" Cydel'- B-t d R k P ł 
m~nna. ~t~remu zostało powierzone stano- I wa na ze:l er ową 
WIsko mJllIstra propagandy. 'fi 

S t a m b u I. (PAT). Z Aleppo dono­
szą, że we wsi Aori-Berkandar nastł­
piło ostatnio krwawe starcie pomię­
dzy dwoma szczepami syryjskimi. 
Walka trwała przeszlo 6 gOdzin i po­
ciągnęła za sobą śmierć 5 Osób Oraz 
liczne poranienia. (d) Czesko-słowacka Rada Ministr6w J' d . d ' lk' w ił 

zaakceptowała kupno teatru niemieckiego I aponczycy wprowa za3ą o u-a l no e znaczne s y 
w Pradze za c~nę 11 380.000 k?~. ~eatr ten (d) S z n a g h aj. (ATE) Komunikat I na rzece Sidian i na zachód od m. 
o?dany zostame d,? .d:ysPOZYC]I Fl1harmo- chiI'lski donosi, że Japończycy w rejo- Sam-Szui. 
nu czesko-słowackIe] I przeznaczony dla . k ,. .. D' d t h" k' tł' 
występów gośCinnych zagranicznych tea- me anto~sklm ""prowadzaJą. .do bo~u o~o ~ wo c ms le o rzy~ .0 w~a-
tl'ÓW oraz czeskiego teatru narodowego. znaczne SIły. Gwałtowne walkI trwają domosć, ze na front kantonski skle-

Zamachy bombowe niE nie pomogą 
Irlandia Północna (Ulster) nigdy nie zgodzi się na przyłączenie do Irlandii Południowej 

Projektowane nowe 
placówki przemysłowe 

(d) L o n d y n. (A TE) Premier Ir­
landii Północnej lord Craigavon, który 
bawi obecnie na wyspie Cejlon, oświad­
czył przedstawicielom prasy angiel­
skiej w związku z ostatnimi zamacha­
mi bombowymi, że wszystkie bomby 
na świecie nie mogą skłonić rządu 
Ulsteru do wyrażenia zgody na przy­
łą.yzenie kraju do Irlandii Południp-

R z e s z ó w. (PA A) Na obszarze 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
projektowane są .nowe przedsiębior­
stwa fabryczne. M. i. ma powstać droż­
dżownia (siedziba jeszcze nie ustalo­
na), walcownia stali, fabryka obuwia 
(Mielec), piekarnia parowa (SadzYl'l), 
huta aluminium (pod Sandomierzem), 
huta szkła wiecznego (Sandomierz), 

wej. Ulster jest raczej gotów do walki I się, że "Irlandzka armia republika{l- fabryka samochodów (Luhlir), cegiel­
zbrojnej i nie zgodzi się na żaden ska" skierowała w pierwszych dniach nia okręgowa (w Trzcianie pod Rzeszo­
kompromis. Ostatnie akty terrory- ubiegłego tygodnia "ultimatum" do wem), fabryka gwoździ i haceli i fa­
styczne mogą jedynie utwierdzić lud- premiera Chamberlaina. "Ultimatum" bryka papy oraz cukrownia (Rzeszów). 
dność Ulsteru w postanowieniu nie- domaga się od. premiera ~atychm~asto- O fabrykę samochodów zamierzał si., 
przyłę,czenia się do Irlandii Południo- wego wycofama wSZystkIch oddZIałów starać p'rzemyśl. Inicjatywę w tej mie-
wej. angielskich zarówno z Irlandii Poł- rze podjął członek Izby Przemysłowo-

W zwię,zku z deklaracją lorda Crai- dniowej jak i z Ulsteru. Handlowej, Tadeusz Cieśliński. WyniK 
gacona "Sunday Express" dowiaduje ł jej jednakowoż wydaje sie "'ątpliwrm. 
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Z NASZEGO STANOWISKA A Kościół? Ot6Z wlMnie Kościół m& 
stosunkowo największą rolę do spełnie­
nia, a tymczasem ma naj mniejsze ku te­
mu środki. olska i Francja Wiadomo, 'że zadanie Kościola n& 
Kresach Wsch. nakłada nań specjalne 
obowiązki, szczególnie ostatnio w związ­
ku z masowym powrotem wielu wsi na 
lono Kościoła. Rola kapłana jest więc 
bardzo odpowiedzialna i wymaga dużej 
znajomości miejscowych stosunków, 
charakteru tamtejszej ludności i taktu. 

W czasie ostatnich debat we fran­
cuskiej Izbie deputowanych minister 
spraw zagranicznych Francji, Bonnet, 
oświadczył, że p r z y jaź ń f r a n c u­
c u s k o-p o l s k a j e s t p o d s t a w ą 
polityki rządów obu kl'ajów: 
z a rów n o P o l s k i, jak l F r a n­
c j i. 

Stwierdzenie to, złożone przez ster­
nika francuskiej polityki zagranicz­
nej, ma wprawdzie poważne znacze­
nie, niemniej jest dla dalszego rozwo­
ju stosunków zbyt ogólnikowe i dla­
tego n i e w y s t a r c z a j ą c e. Nie 
można bowiem - w obecnej zwła­
szcza sytuacji międzynarodowej - o­
graniczyć się do a p r o b a t y o b e c­
n e g o m i ę d z y F r a n c j ą i P o l­
s k ą s t a n u r z e c z y, k t ó ry b y­
najmniej zadawalającym 
niejest. 

Rozumieją to politycznie świadome 
sfery obu narodów. Nie tak dawno 
deputowany de Kerillis z francuskiej 
prawicy domagał się w parlamencie 
z a c i e ś n i e n i a s t o s u n k ó w p o l­
s k o-f r a n c u s k i c h i r o z s z e r z e­
nia współpracy Francji z 
p o 1 s k ą. Stawiając w tej dziedzinie 
zarzuty min. Bonnetowi podkreślał, iż 
Francja popełniłaby wielki 
b ł ą d, i z o l u j ą c s i ę o d s p r a w 
e u r o p e j s k i c h li n i ą M a g i n o­
t a, zabiegając wyłącznie o swoje inte­
resy kolonialne, w y s t a w i a j ą c n a­
tomiast Europę środkową i 
ws c h o d n i ą n a ł u p n i e m i e c­
k i e j e k s p a n s j i i pozwalając Hi­
tlerowi na organizowanie Stanów 
Zjednoczonych Europy pod jego poli­
tycznym przywództwem. 

To jasne i zdecydowane p r z e c i w­
s t a w i e n ie s i ę p o l i t Y c e z u p e ł­
nego wycofania się Francji 
ze spraw Europy środkowej 
ł w s c h o d n ł e j, której do niedawna 
hołdowała cała nieomal Francja, przy­
chodzi w okresie pewnego o t r z e ź­
w i e n i a w e F r a n c j i pod wpły­
wem wielkich wydarzeń 1938 roku. 
Olbrzymi rozrost tery to­
r i a l n y R z e s z y N i e m i e c kle j, 
w z r o s t jej p o 1 i t Y c z n e g o z n a­
c z e n i a w E u r o p i e, jej s i ł m i­
I i t a r n y c h - nie mógł nie wywołać 
głębokich refleksyj co do przyszło­
ści nie tylko sIlsiadujących z Niemca­
mi krajów. ale co do przyszłych 10-
f>ÓW całej Europy. 
Układ sił polltycznych w 

E u r o p i e jest w tej chwili tego ro­
dzaju, że zmusza do poszukiwania 
n o w y c h f o r m rów n o wag i, za­
bezpieczającej kraje, zagrożone przez 
coraz brutalniejsze r o z p i e r a n i e 
s i ę Niemiec w Europie, od nowych 
prób agresji. Leży to w interesie za­
równo Francji, jak i Polski, bo t Y l k o 
t e d w a p a ń s t w a w e w z a j e m­
nym wspÓłdziałaniu mogą 
stanowić dostateczną s~ 
łę, ujarzmiającą skutecznie 
n i e m i e c k ą e k s p a n s j ę. Zrozu­
mienie tej prawdy dojrzewa w obu 
krajach. I tylko ślepcy polityczni nie 
dostrzegają olbrzymiej wagi tej d z i e­
j o w e j k o n i e c z n o ś c i i nie do­
c.eniają, jak dalece p i l n y m jest to 
zadanie. 

Rewizja stosunków francusko-pol­
skich winna nastąpić s z y b k o, jeśli 
oba kraje pragną poważnie odrobić i 
wyrównać straty spowodowane wysu­
nięciem się naprzód potęgi Trzeciej 
Rzeszy w Europie. Tymbardziej szyb­
ko, że Niemcy Hitlera n i e s p o c z ę­
ł Y n a l a u r a c h, ale ostatnie zdoby­
cze traktują jako wygodniejszą, 
s z e r s z ą i s i l n i e j s z ą p od s.t a­
w ę d l a d o k o n y w a n i a d a 1-
szej ekspansji. 

p o l i t Y k a b i e r n e I, w e r b a I­
n e j p r z y jaź n i p o l s k o - f r a n­
c u s k i e j - w wytworzonych ostat­
nio warunkach w Europie - n i e w y­
s t a r c z y. Francja musi wrócić do 
polityki Delcasse'go, do ambicji odgry­
wania c z y n n e j r o l i w E u r o p i e 
ś r o d k o w e j i w s c h o d n i e j. Za­
sklepienie się Francji w obronie swo­
Ich granic na zachodzie oraz w Obro­
nie kolonij nie ustrzeże jej przed za-

. grożeniem i stratami w przyszłości, 
gdy pozwoli na swobodny rozrost tej 
siły, która jej właśnie grczi., tj. Nie­
miec. 

Powrót zaś Francji do aktywnej roli 
w pOlityce środkowo- i wschodnio-eu­
ropejskiej - to przede wszystkim 
• c i s ł Y. s o j u s z o r a z w s p_ Ó 1-

d z i a ł a n i e p o l i t Y c z n e i woj- c z e n i e d l a u g r u n t o w a n la 
s k o w e z P o l s k ą. Realna ocena b e z p i e c z e ń s t w a i z a g war a n­
sytuacji wyznacza tu o~u krajom t o w a n i a war u n k ó w r o z woj u 
rów n o r z ę d n e z a d a n l a i z n a- P o l s k i i F r a n c i i. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
WYBORY MIEJSKIE 
W WIELKOPOLSCE 

Nowy etap walki D na;rDdowy samDrząd 
w PDlsce zakończył się ubiegłej nied1l'ieli 
wybO'rami dO' rad miejskich dalszych 32 
miast WielkopDlsJd. Po "zwycięstwie" 
"OzDnu" w wyborach sejlmDwych jest to 
już drugie starcie realnych sił politycz­
nych w tej części krajru. Obydwie niedziele, 
18 grudnia i 22 stycznia. swojią jaskrawą 
wymową cyfr wyborczych wS!kazuj'ą, że 
Jedyną siłą zdDlną dO' stawienia Slkutecz­
neg.o O'poru i dO' walki z żydDstwem i 
SQcja.lizmem w całej! Polsce Draz z żywi 0'­

ł€fIJl niemieokim na ziemiach zachDdnich 
jest l pozostanie Stronnictwo Narodowe, 
występujące zawsze pod własną nazwą, z 
jasnym, politycznym programem unarodo­
wienia miast, a przez miasta - całej 
Polski. 

Obóz narodDwy, mając przeciw sobie 
represje i szykany, szeroką pl'O·pagandą, 
dyspDnującą Dlbrzymimi śrDdkami finan­
sowymi, zdobył za każdym razem w wy­
bDrach absolutną większość głosów i man· 
datów. 

Ostatnia "niedziela wyborcza" nIe koń­
czy jeszcze kampanii wyborczej do samo­
rządów miejskich; wybDry O'dbywać się 
będą dalej, w innych miasta,ch. Jest pe­
wme, że i w nich naro-dDwcy ujmą w ręce 
ster rz!\ldów i wprDwad'Zą goopDdarkę miejL 
ską na właściwe tDry, stwDrzą rDzumną 
i oozczęd'll.ą gDspodarkę, sł'1.Lżącą inte·re­
S()lffi narD'dDwym mieszkańców miasta. 
D1a·teg·D wielkie jest znaczenie polityczne 
wyborów miejskich, zarównO' tych, które 
się i'liż Ddbyły, jak również tych, które 
nas jeszcze czekają .. 

DLACZEGO GEN.żELIGOW­
SKI NIE GŁOSOWAŁ 1 

to dlaczego? Skoro członków kDmi.sji w 
ogóle nie zapytywanO' D Dpinię, tO' - rze~z 
prDsta - nie mieli też możności wypoWIe­
dzenia się w sprawie u·dzielenia gen. 2eU­
gDw'Skiemu głDSU. 

Odpowiedź marsza~ka Sejmu przyznala 
więc pośrednio rację gen. teligowskiemu, 
gdyż stwierdzając, że kDmisja nie WY'PD­
wiadała się w j'egD sprawie, nie przes~dza 
j.eszcze, ;aJk Dd,powie<działa.by ta kOIDilSj'a, 
gdyby się dO' niej LwrównD. Pozwala więc 
przypuszczać, że decyzją swą komisja 
udźieliłaby głosu gen. teligowskiemu tym 
bardzie], że chciał on przemawiać w SlPra­
wach ważnych: w sprawie wytdalania duo 
chDwnych katDlickich z Wile·ńszC'Zyzny 
<Jraz w sprawie stDsunku wła,dz admini­
s<tracy jnych sam<Jrzą·du gminnegO' i grO'­
madzkiegD. 

BERLIN -
NAJWYżSZĄ I ·NSTANCJĄ 

DLA RUSI PODKARPACKIEJ 
StDsunki panujące na Rusi Pod'kaTpaA!­

kiej dDstarczyly nam nDwegD cennego do­
kumentu, ma.iącegO' dla zDrientDwania s,i~ 
czym je.st aut{lnDmiczna Huś Podkarpacka, 
znaczenie pierwszDrzędnej wagi. 

OtO' Praga. pragnąc położyć kres sze­
rzonej na Rusi Podkarpackiej anarchii 
zarÓwnO' przez sam rząd WołDszyna, jwk i: 
pl'zez nieDdpDwiedzialne czynniki napły­
wO'wegO' ]}rzeważnie elementu u,kraj.ńs.kie­
go, mianował gen. Prchalę trzecim człon­
kiem rządu autonomicznego Rusi. 

Reakcja na ten fakt była natychmiasto­
wa. Masowe, głośne demonstracje w RUJSz­
cie, memoriał rządu Wołoszyna do Pragi, 
że nDmirnac.ia Czecha j'eL~ t dla ludności ru­
skieil nie.mDżliwa dO' przyjęcia, pDgrMlki 
ltp. 

Rząd praski się nie ugiął, stojąc na 
słuszn~'m stanDwisku, że anarchia w jed­
nej z autonomicznych prowincyJ republiki 

Gen. 2eligDwski. główny kO'nkurent i grozi całemu państwu nieobliczalnymi nie­
.zwycięzca wybDrczy szefa "OzDnu" gen. bezpieczeństwami. Gen. Prchala wDbec te­
SkwarczYJiskiego w Wilnie, nie zO'stał - gO' wyjechał na wyznaczDne mu stalJ'lO'Wi­
jak jU2 "lisaliŚimy - d()lp'uszczony dO' głollu SkD dO' Rusztu. 
w czasie rDLprawy wkDmisji sej'mDwej I tu rze·cz najibardq;iej charakteTystycz· 
nad lm,dżetem Min. S]}raw. Wewn. Czując na: rząd autonomiczuy Rusi odwołał się 
się pokrzywdzonym, gen. teligowski, za· w tej sprawie do ••• Berlina. 
pyJał listownie marszałka Sejmu o powody Ta skarga na rząd centralny. pl'lZellłana 
takiego potraktowania. Otrzymał odpo- telegramem dO' ministra spraw zagranicz­
wiedź, że regulamin rDzróżnia DSD·by u- nych Rzeszy, wyjaśnia aż nadtO' dD'5,tatecz­
prawnione i nieuprawniDne do udziału w nie t)"m wszystkim, kt6rzy tegO' zrD·z'll.mieć 
rDzprawach komisji. Dopuszczenie posłów nie mDgli, że Ruś Podkarpacka fest na­
nie należących do komisji do złożenia rzędziem polityki niemieckiej, że pod opie­
wniosków i dO' ustnegO' ich uzasad'niania ką tej polityki pozostaje i że niemieckie 
regulaminu pozostawia do uznania ko- plany stworzenia na wschodzie swojej ko­
misji. PDnieważ zaś kDmisj'a nie pDdejmO'- lonii politycznej i gospodarczej w postaci 
wał.a w tej sprawie żadnej' decyzji. prze- "Wielkiej Ukrainy" na Rusi Podkarpac­
wodmiczący nie miał prawa udziel ić gen. kiej właśnie umiejscowiły swoją bazę wy· 
2ecligDW'skiemu głoou. padową, zagrażającą również Polsce. 

WszystkO' na pDzór jasne i prD·ste. Ale W interesie Polski trzeba Jak naJszyb-
czy przewodniczący w ogóle zapytywał się cieJ zlikwidować tę wyspę niepokoJu 1 

By te obowiązki można było wypeł­
nić, trzeba aby przede wszystkim byly 
odpowiednie warunki' dla rozwoju tej 
działalności. Aby zaś zapoczątkować tę 
szeroko pojętą działalność, musi być 
tych placówek - kościołów możliwie 
jak najwięcej. Niestety, obecny stan jest 
zupełnie niezadowalający: kościołów na 
kresach jest niezmiernie mało. A po­
trzeba, i to jak bardzo. Przecież stąd 
wlaśnie ma promieniować owa pol-: 
skość, tu jest ognisko uświadomienia 
nie tylko religijnego, ale i narodowego. 

Trzeba funduszy, funduszy na budo­
wę kościołów i ich późniejsze utrzyma­
nie. Sama ludność miejscowa nie da ra­
dy, gdyż jest b. uboga. Potrzebna jest 
pomoc społeczeństwa z bogatszycn 
dzielnic. 'powinniśmy się koniecznie tą 
sprawą szerzej zainteresować, i pamię­
tać, że takich kośeiolów, które na Woły­
niu już się budują lub mają zacząć bu­
dować, jest sporo, i że wszystkie one 
prawie są zdane na laskę losu. 

Jest jeszcze trzeci czynnik, który 
wszędzie indziej odgrywa niezmiernie 
ważną rolę - szkoła. Czym może być 
szkoła i jak doskonale może swą rolę 
spelnić, przekonaliśmy się ostatnio, gdy 
wladze polskie przejmowały odzyskany 
Sląsk Zaolziański. Nim jeszcze jakiekol­
wiek oficjalne czynniki wkroczyły na 
powracającą do nas ziemię, już nauczy­
ciele polscy funkcjonowali, już działali 
wśród dzieci, już ich wołali nauczyć 
masę polskich pieśni. 

Tymczasem na Wołyniu nie wszę­
dzie i nie zawsze sprawa ta tak dobrze 
się nie przedstawia. Wśród dzieci nt­
skich rośnie ferment; dojrzewają, wpa­
jane nieraz przez rodziców poglądy se­
paratystyczno - ukraińskie. W szkole 
wiejskiej znajduje to swój oddźwięk. A 
nauczyciele ulegają przeważnie tym na­
strojom, to znaczy albo nie przeciwdzia­
łają w żaden sposób tym prądom w 
szkole, albo nieraz stają się popleczni­
kami tego ruchu. Często są nimi Rusini, 
więc dziwić się temu nie można, znając 
ich nastawienie, ale są i Polacy. I to jest 
właśnie niepokojące. 

Być może, że z chwilą zmiany polity­
ki na Wołyniu po odejściu woj. Józew­
skiego i ta sprawa ulegnie poprawie. 
Ale na razie można powiedzieć, że szko­
ła tu swej roli nie spełnia, a przynaj­
mniej nie w tym stopniu co gdzie in­
dziej. 

.T~k więc, jak już powiedzieliśmy, 
najWIększa rola przypada Kościołowi i 
dlatego powinniśmy się starać, by pracę 
Kościołowi uJatwić. Jak? Oczywiście, 
przez rzetelną pomoc materialną. 

JULIUSZ OSET 
o zdanie komisji w tej sprawie a jeśli nie, anarchii. ,!II ••••••••••••••••• 
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KOP I Koscloł Dywersanci nie 

- budziciele polskości na Wołyniu 

PRASY 
próżnują 

Dwa są główne czynniki, które przy- polskich. Taką stałą placówką jest wła~ 
czyniły się do wzmożonej obecnie na śnie Kościół Katolicki, takimi placówka­
Wołyniu akcji polonizacyjnej, narodo- mi są strażnice K. O. P'u, a także i nie­
wościowo-rewindykacyjnej. To Kościół dawno wnrowadzające się na Kresy -
Katolicki i wojsko, ściślej mówiąc K. polskie sklepy (przeważnie z Wielko-
O. P. polski - i dlatego słusznie można przy-

Wołyń, do niedawna ciągle jeszcze puszczać, że placówek swych nie opu­
traktowany przez naszą politykę we- szczą, że osiądą tu na stałe). 
wnęŁrzną po macoszemu, zaczyna odży- Oczywistą jest rzeczą, że placówkom 
wać, budzić się z uśpienia, po okresie tym trzeba pracę ułatwić, aby mogły 
tzw. "józewszczyzny". Forsowna ta po- działać skutecznie. Jeśli idzie o K. O. P., 
lonizacja (naszej, polskiej zierni!) choć to wiadomo, że tu praca nie napotyka 
przychodzi dość późno, ma jednak na specjalne trudności. \Vojsko z łatwo­
wszelkie dane po temu, by móc się roz- ścią przełamuje wszelkie przeszkody. 
winąć i doprowadzić do zupełnego U-I Rola kupiectwa jest tu nieco odmienna 
normowania stosunków. Aby to zaś do- (co do swego charakteru), choć również 
szło clo skutku, potrzeba ukonslytuowa- ważna. A zresztą kupiectwo polskie da­
nia się na Wołyniu stałych placówek je sobie tu dzielnie radę. 
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Roman Dmowski mówi: 
Państwo czy naród w danym momencie dziejowym. nie ma 

dziesięciu polityk do wyboru. Interesy jego l jego położenie wska­
zują mu, jakie są główne jego w danym okresie cele, kt6rych ani 
na chwi ę z oka spuszczać nie wolno, a jakie drugorzędne, które w 
razie potrzeby można tamtym podporządkować; kto jest głównym 
wrogiem, fi z kim należy zawrzeć sojusz: słowem dy'ktują mu tylko 
jedną politykę ogólną, którą w szczegółach można pojmować i prze­
prowadzać rozmaicie, ale od której zasadniczo odchylenie zawsze 
jest błędem. To zaś, co się jej przeciwstawia, jest działaniem prze­
ciw interesom narodu. 

. .<"Politrka pDlska i odbudDwanie państwa"). 

"Merkuryu'5z PDlski" Dmawiając zgDn 
RDmana DmDwskiegD prDwadzi dalej swe 
bożne dziełO' s z e r z e n i a z a m ę t u p o­
jęć i d e z D r i e n t a c j ę w s p Dl e c z e ń­
s t w i e. W ostatnim numene próbuje 
wmówić czytelnikDm, że prDgram S·tron­
nictwa NarDdDwegD jest taki sam, jakim 
był... prDgram rządu pO' rDku 1926. Czy. 
tamy mianQwicie: 

" ... Daremnemi bylyby próby wskazania 
różni? między prDgramem rzę..du pO' roku 
1926 l prDgramem, sfDrmułDwanym wiele­
krDć na łamach prasy StrDnaictwa NarD­
d?WegD, a przeciwnie, skDnstatDwałO'by 
SIę, J a 'k n a J d a l e j i d ą c ą i d e n t y c z­
n D Ś ć i czy tO' wziąć s t D S U n ek J o 
mniejszDści, czy np. ustawę D ref Dr-

ie sZ1kDlnicbwa, wprDwadzDną w lata<:h 
::lO-tych, która była wcieleniem w życie 
niemal bez zmian prDjektu prD!. Stani­
słlliwa GrabSkiegO' - w s z ę d z i e i d e n­
t y c z n D Ś ć t a b y ł a b y u d e r z a j ą c ą. 

Naprawdę? A więc B. B. W. R. i Stron­
nictwo NarO'dowe - tO' j e d n 0'1 I dziś 

"Ozon" to te1 pewnie "narDdDwcy"? Te 
"próby" wskazania różnic prDgramDwych 
między rządami pDmajDwymi a Dbozem 
narDdowym wcale by nie były "daremne­
mi". A ju~ najkapitalniejsze jest zesta­
wianie narDdDwcóW z "sanacją" gdy ChD­
dzi o "stDsunek dO' mniejszości". 

Nie wiad(}mo, na co p. Babiński liczy 
\V swych WYWDdach: n a 1 u d z k ą n a i w­
ość czy na krótką pamięć? Pe­

wne tylkO', te się ~ swych I't.chubach SI'O­

o zawiedzie • 
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CZY PRZEWR_ÓT WE WŁÓKIENNICTWI~ (VI) tycznie do swych odkryć, bo przecież CZIł­
sto to, co okazuje się dobre w laborato­
rium, nie wytrzymuje zastosowania w :ty­
ciu. 

Mi~r~~loJiin! ~itt!ri! W roli ro~otnitów Powędrowały więc włókna do normal­
nych przędzalni przemysłowych, gdzie bez 
trudu jednak zrobiono z nich przędzę 
różnego rodzaju i grubości. Następnie już 
na warsztatach tkackich zostały przero­
bione na odpowiednie materiały, poczyna­
jąc od cienkich płócien, materiałów na 
kostiumy damskie, materiałów na roboczą 
odzież, aż do grubych brezentów, powro­
zów, sznurków i chodników. 

VI 
Istotnie owe nieznane bakterie, ja'kich 

pragnął użyć p. Jan Kubicki w rozczepia­
niu włókien igliwia, okazały się niebez­
pieczne. Poznał je wynalazca, ale w spo-

· sób zgoła oryginalny, bo na. .. własnym or­
ganiźmie, zapadając kilkakrotnie na 

· zdrowiu. 
Kiedy udało się bakterie zidentyfiko­

wać, wyodrębnić i uchwycić na szkiełko 
mikroskopu - nie wiedział p. Jan Kubie­
ki, że ten nieprzyjaciel - mikroby. bo 
przecież one były powodem choroby; sta­
ną się wkrótce jego sprzymierzeńcem w 

· poszukiwaniu za łatwiejszą i szybszą me­
todą produkowania nowego włókna, ma­
Jącego zastąpić kokos i jutę. 

HODOWLA BAKTERYJ 
,<-' Kiedy bowiem zaciągnął le do pracy 

w procesie biologicznym - okazało się, 
że przydatne są w poszukiwaniu kierun­
ku. Jednak mimo tej przydatności musiał 

~(>Bakteriograf notujący pracę mikrobów 
przy produkcji lechilli 

pliwego igliwia subtelne włókienka, zbli­
żone do waty, jednak. o długich włoskach, 
w wyglądzie podobnych do bawełny. 

Kolejne badania dały wynik niespo­
dziewany. Okazało się, że te naj cieńsze, w 
ostatnim produkcyjnym etapie otrzymane 
włókna nietylko zbliżone są no oko do ba­
wełny, ale mają tę samą cechę co ona, a 
mianowicie - spiralny skręt przez całą 
długość. Ta właściwość włókna stwarza 
szczepliwość i dla tego łatwo z niego już · 
otrzymać przędzę. 

Nowemu włóknu nadal wynalazca: na­
zwę lechilla, chcąc podkreślić i uwydatnić 
jego rodzimy ch!lrakter i . pochodzenie. 

PRZY "OKAZJI" 
Pragnąc w stu procentach ' wykorzystać 

surowiec, jakim jest igliwie ~ nie tylkO 

same włókna, ale I odpadki przy wyrObie 
włókna, a więc, jak się to mówi przy jed­
nym ogniu upiec parę pieczeni - zwrócił 
wynalazca uwagę na możliwość otrzymy­
wania pochodnych produktów chemicz­
nych. 

Analizując skrupulatnie składy che­
miczne tych pochodnych, zdawałoby się 
bezużytecznych odpadków od igliwia, u­
dało się wynalazcy osiągnąć olejki aro­
matyczne, garbniki do skór, szereg chemi­
kalij aż do materiałów wybuchowych. 
Wszystkie te produkty pochodne, uzyska­
ne przy prOdukcji lechilii, mają duże zna­
czenie dla naszego kraju i są, niestety, 
sprowadzane za miliony zza gra·nicy. 

Z kolei prZystąpił p. Jan Kubicki do 
sprawllzenła . na skalę przemysłową włó­
kien lechilli,' , odnosząc się samemu kry-

Patrząc dziś na te piękne w kolorycie, 
miłe w dotyku materiały damskie czy 
płótna - trudno wprost uwierzy6, że ich 
źródłem jest to kłójące igliwie, które ta'k 
bez uwagi depczemy. 

Bylibyśmy niewątpliwie w pełni zreha­
bilitowani w swym dotychczasowym po­
stępowaniu, gdybyśmy stworzyć umiell ta­
ką atmosferę, aby obojętny na polskie wy­
nalazki przemysł musiał wyrzec się za­
granicznego kokosu i juty i sięgnąć po 
wynalezioną przez p. Jana Kubiekiego, 1'0-
dzimą lechiI1ę ... 

JAN WYGANOWSKL 
(Ciąg dalszy nastąpi). 

Grudziądz w hołdzie Romanowi Dmowskiemu 
G r u d z i ą. d z, 23. 1. (d) Niedzielna 

uroczysta akademia żałobna była pod­
niosłym aktem hołdu społeczeństwa 
grudziądzkiego dla wielkich zasług 
Wodza Narodu Romana Dmowskiego. 

Akademię zorganizowały Stronnic­
two Narodowe i Narodowa Organiza­
cja !{obiet wespół z Z. Z. "Praca Pol­
ska" a odbyła Rię ona w sali Teatru 
Miejskiego, która wypełniła się pu-

blicznością: po brzegi w liczbie ponad 
1.000 osób. Na akademii reprezento­
wane były wszystkie warstwy społe­
czeństwa grudzią.dzkiego. Duchowień­
stwo reprezentował ks. dr Pastwa, 
prezydenta miasta Grudzią.dza p. 
"Vłodka reprezentował nacz. inż. Sto­
łowski, licznie reprezentowane były 
sfery kupieckie. Scena była pięknie 
udekorowana. W pośrodku na tle 

Hołd Rady . Adwokackiej w Warszawie 
(og) Na pierwszym w roku bieżącym 

posiedzeniu plenarnym Okręgowej Ra­
dy Adwokackiej w Warszawie Dziekan 
Leon Nowodworski wyglosił następują­
ce przemówienie ku czci Romana 
Dmowskiego: 

"I lerlwię rok 1939 się rozpoczął -
~esr6e'U z tego świata. Roman Dmowski... 

"Godność Narodu wymaga, a w ser­
cach polskich zawsze miejsca na to sta­
nie, by czcić należyciB i hołd oddawać 
wszystl.demu, cow Narodzie wielkie. 

łach J6g0, jako pisarza politycznego, na 
których się kształciły i kształcić będą 
całe pokolenia; 

"z Jego woli hartownej i niezłomnej, 
połączonej z czystością duszy i szlachet­
nością serca, z jaką trud i pracę całego 
swego życia oddawał ~ bez zastrzeżeń, 
z ' całkowitym zaparciem się - na usłu­
gi swego Narodu i Ojczyzny; 

"z wiekopomnych zasług, które 

sztandarów narodowych, okrytych ki­
rem, widniał wielki portret Romana 
Dmowskiego, specjalnie wykonany 
przez p. 'Pietraszewskiego, otoczony 
zielenią. i kwiatami. Pod portretem 
widome znaki walki o Wielką Polskę 
- Miecze Chrobrego. Wokoło usta­
wiły się liczne sztandary katolicko-na­
rodowych organizacyj jak: Hallerczy­
ków, gniazd sokolich, młodzieży kato­
lickiej męskiej i żeńskiej, kobiet kato-
lickich itd. 
Żałobny obchóp. zagaił prezes Stron-

nictwa Narodowego p. dr Kazimierz 
Maj odczytaniem wyjątku z dzieła Ro­
'mana Dmowskiego "Myśli nowocze­
snego Polaka". Następnie chór mie­
szany "Lutni" pod dyrekcją. p. DOl·aua 
wykonał "Requiem", po czym p. Hele­
na Rutkowska, ubrana w mundur S. 
N., zarycytowała "Ostatni apel" K. Do­
brzyńskiego. Z kolei orkiestra Kato­
lickief,ro Stow. Młodzieży męskiej ' wy­
konała Poloneza A-dur. 

"Ś. p. Roman Dmowski był w Naro­
dzie Polskim Wielką Postacią - Wiel­
kim Mężem Stanu. 

Je wynalazca odrzucić jako niebezpieczne "Wielkość płynęła z jego niezwykle 
dla otoczenia. Cóż z tego, że spełniały swe wybitnego, wprost genialnego umysłu. 

-J;adanie, że stanowiły poważne odkrycie, ogarniającego jasno i prosto najistot-
kiedy bez względu na wszystko trzeba ~ię . 

· było Ich wyrzec, bo życie ludzkie jest niejsze zagadnienia naszego bytu naro-

swym życiem i pracą położył w dziele 
odbudowy niepodległości narodowej i 
państwowej Polski, które pozostaną 
trwala, niewymazalne w .Jej dziejach, a 
które sprawiają, że spuścizna duchowa 
i historyczna Romana Dmowskiego jest 
dorobkiem, jest dobytkiem nie jednej 
tylko partii, nie jednego stronnictwa 
czy obozu - lecz Narodu Polskiego, ja­
ko całości. 

Po recytacji Zbyszka Bruskiego "Po 
zgonie Wodza" Eligii Ruszczykowskiej 
naczelny redaktor "Słowa Pomorskie­
go" p. Stanisław Cieślak w słowach, 
wstrząsających do głębi, nakreślił po­
stać duchową Wodza Narodu Romana 
Dmowskiego. Kończą.c, mówca odwró­
cił się do portretu Romana Dmowskie­
go i wypowiedział słowa ślubowania, 

cenniejsze i nie można kosztem zdrowia dowo-państwowego; 
robotników stolowa~ w prOdukcji szkodU- "z Jego myśli twórczej, potężnej, za-
wych baktefyj. wsze wybiegającej naprzód, a z historii 

,,1 dlatego na tym zebraniu Stołecz­
nej Rady Adwokackiej składamy hołd i 
cześć pami~ci Wielkiego Polaka ... " , . NaleŻllło więc te prace przekreślić. l'olskiei, ezerpiącej natchnienie, nieraz 

Przystąpić do pDnownych poszukiwań, aż , wyprzeeb:a,j8,cej daJeko myśl polskiego :Pr>wyż1'!zego przemówienia zebrani 
' d~jdzie ,się do wyodrębnienia i. wynalezie- wspólctssnego pokolenia, utrwąlonej w wY1'!luehali. powstawszy z miejsc, w 
nl~ takiego typu bakteryj, ~tore. by były piękno mowy polskiej zaklętych dzie- wielkim skupieniu. pozyteczne, a Jednak zupełnie nleszkodli- ___________________________________ _ 
we. Setki kultur hOdowlanych należało 

· przeprowadzić .- zanim ujawniły się wła­
śchve mikroby. 

Posunął się w ten sposób wynala'Zca Po dziesięciu dniach 
wydatnie naprzód. Jednakże zwycięstwo 

, było jedynie połowiczne. Miał p. Jan Ku-
· bieki pożądany rodzaj bak~eryj, ale w 
znikomej ilości. Wiele trudu i wysiłku 
trzeba było położyć - zanim z nielicznej 
gromadki wspomnmia'nych bakteryj wy­

' kształcił się takich ich zastęp, że można 
było ich użyć do wykonania większej pra-

, ey. 
Wówczas już przy pomocy uzyskanych 

sprzymierzeńców proces biologiczny w 
rozdrabnianiu włókna igliwia postępował 
sprawnie I szybko. 

Myśl twórcza więc utajone i ukryte si­
Iy przyrody użyła do pracy przemysłowej. 
Człowiek znów wprzągł w zakreślony 
przez siebie proces produkcyjny drzemią~ 
ce w -naturze moce. Oto mikrOSkopijne 
bakteri~ wy'stąpiły w roli sumiennych, 

,pracoWItych robotników. 
Czyż p. Jan Kubicki, wynalazca, nie 

odkrył w ten sposób przed nami nowych 
możliwości? 
. DotyChczas zużytkowujemy zewnętrz­
,nfe UChwytne siły natury do celów pro­
dUkcyjnych. Wykorzystujemy siły wód, 
siłę wiatru. Ale nie umiemy i nie potrafi­
my eksploatować sił biolegicznych przyro­
dy na większą skalę i zestroić ich z ryt­
mem pracy przemYSłowej. Dziś tylko ra­
czeJ Wiemy, że te siły są, że drzemią. Mó­
wi się o kolosalnych ładunkach energii, 
tkwiącej w atomie. Ale to teoria - do 
praktyki daleko. Tymczasem p. Jan Ku­
bicki konkretnie, wyraźnie i uchwytnie, 
zdaje się, zdyskontował prawa natury. 

NOWE WLóKNA 

Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar­
tej klasy czterdziestej trzeciej Loterii Kla­
sowej przyniosły obfity plon w postaci 
licznych wielkich wygranych. 

Między innymi czołowe miejsce zaj­
muje wygrana 100.000 zł, która padła na 

numer 7654 w jednej z kolektur warszaw­
skich. Wśród posiadaczy poszczególnych 
"piątek" wymienimy pp. Czajkowską, 
Franciszkę Urstein i M. Weinstoka, do­
rożkarza z zawodu. 

O WLAśCIWOŚCIACH BA WELNY 
Teraz kiedy proces biologiczny przebie­

gał sprawnie - w dalszymm etapie pracy 
otrzymał p. Jan Kubicki lepszy gatunek 
wlókna z Igliwia i nowy t.ego włókna ro­
'dzaj, mogący zastąpić jutę. Ten drugi ga- Wśród wygranych' po 75.000 zł, pierw­
tunek włókien był zatem cieńszy. Zalet- I sza padła w jednej .z kolektur lwowskich 
nie od dalszej obróbki można już było o- l na nr 155.227, druga zaś w Łodzi na 
r-~ .. tward .... ~ ... Jlląut~ nr 83.168. 

Oto szczęśliwi właściciele tego numeru: 
pani E. Majer, tkaczka z zawodu, praco­
wała w jednej z fabryk łódzkich - obec­
nie zredukowana. Przetrwanie bezrobo­
cia nie będzie teraz, gdy otrzymała 12.000 
zł, zbyt ciężkie. 
Pan Leon SzuJc jest wykwalifi.kowanym 
robotnikiem; pracującym stale w fabryce 
Barcińskiego w Łodzi. Pan Szulc otrzy­
mał te't jako wygraną 12.000 zł. n.ka Sll­
ma kwota przypadła w udzia1e 

panu Sto Walczakowi, który zajmuje sta­
nowisko zakrystiana w jednym z para­
fialnych kościołów łódzkich. 

Trzecia wygrana w sumie 75,000 zł pa­
dła w kolekturze warszawskiej na nr 
108.3~5. '!- pośród właścicieli tego numeru 
wymlen.lmy p. Jana Wierzejskiego, szofe­
ra z MIędzyrzecza POdlaSkiego. 

Po pięćdziesiąt tysięcy złotYCh wygra­
ły numery: 85.912 w Warszawie i 110.183 
w Lublinie. Poza tym padło wiełe wygra­
nych po 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 itd. 
złotych. ng 5345/6 

Główna wygrana, tj, milion złotych 
wylosowana będzie dziś dnia 24. bm. o 
godz. 8 rano. 

Ciągnienie transmitowane jest przez 
~szys1kie rozgłośnie polskie. 

podczas którego sala stała z podniesio­
nymi prawicami. Był to bardzo wstrzą.­
sają.cy moment, lzy ukazały się w wie­
lu oczach. 
Wystą.pił znowu mieszany chór "LU­

tni" z pieśnią żałobną, po której p. 
Rutkowska zadeklamowała "Elegię" 
przez Artura Chojeckiego. Zakończe­
niem akademii był marsz żałobny 
Chopina wykonany przez orkiestrę 
KSM i "Hymn Młodych". 

Tak więc Grudzią.dz w sposób pod­
niosły i uroczysty uczcił pamięć Tego, 
który był Wodzem Narodu Polskiego 
i Twórcą. nacjonalizmu polskiego. 

W Nar. Org. Kobiet 
W pią.tek wieczorem w pięknie ude­

korowanej sali hotelu Kellasa odbyło 
się roczne walne zebranie Narodowej 
Organizacji Kobiet, poświęcone pamię­
ci zgasłego Wodza Narodu, śp. Roma­
na Dmowsldego. 

Zagaiła uroczystość przewodniczą.-

I ca NOK p. Teodora Majowa okoliczno­
ściowym przemówieniem w którym 
wskazała na ogrom straty niepoweto­
wanej jaką. naród polski poniósł przez 
śmierć Romana Dmowskiego. Następ-
nie dłuższy referat o Romanie Dmow­
skim wygłosił prezes 8. N. p dr Kazi­
mIerz Maj zaś p. Helena Rutkowska 
wypowiedziała nadzwyczaj udatnie u­
twory poświęcone pamięci Romana 
Dmowskiego. 

P. D. 
Nabożeństwa żałobne 

w pow. konińskim 
K o n i n, 23. 1. (w). Od chwili śmier­

ci Romana Dmowskiego Odbywają. się 
na terenie powiatu konińskiego liczne 
uroczyste nabożellstwa za spokój du­
szy zmarłego Wodza Narodu. Ostat­
nio takie uroczyste msze żałobne od­
b~ły się w: ~{Ieczewie, Wyszynie, Rzgo­
WIe, Rusoclcach, I{rzymowie Tlllisz­
kowie, Kramsku, Kaźmierzu' Bisku­
pim itp. N~ nabożeńRtwa przybywały 
r~es~e lUdzI, aby pomodlić się w sku­
ple~lU za duszę Tego, który od wcze­
s~eJ ~ł~dości aż do śmierci walczył 
NIeugIęCIe o Polskę ,Wielką., o Polskę 

(Dokończenie na. str. 6). 
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Z przepVlhem odbył się ślub na lesarskim dworze Wysyłka p0!lieśc!, 
Uroczystość zaślubin księżniczki włoskiej z ks. de Bourbon.Par..m~ zgroma~ziła p~edsta. Profesor Wilczur 
wicieli arystokracji i cały korpus dyplomatyczny - Błogosławlenstwo Ojca ŚWiętego " . 

musiała ulec z przyczyn tech-
R z y m. (P A T). Dziś rano w Kapli­

cy Paoli6skie.i Pałacu Kwirynalskiego 
odbył siQ ślub księżniczki Marii Sa­
baudzkiej z księciem Ludwikiem 
Bourbon Parma. 

Po prawej stronie ołtarza zarezer­
wowano miejsca dla pary królewskiej 
i członków domu panującego, P'O lewej 
- dla korpusu dyplomatycznego, a­
kredytowanego przy I{wirynale. \V 
pierwszyn1 rzędzie ławcle po stroni~ 
prawej, na wprost ołtarza zajął miej­
sce szef rządu ~lussolini z wyższymi 
dostojnikami pallst\Yowyml, odzna­
czonymi orderem Anullziaty. r.lussoli­
ni ubrany b~ ł w galo\\'~' JllUllllul' pl'C­

mim·a. I\.l'zesla po lewej stronic zare­
zerwowano dla dam dwol'u. 

Puul, tualn ie o goLlz. 11 wkroczył 
do l\: ap I i cy Paol i 1'1 sld ej orszak kró­
l ewsk i. \V pier\\'!"ze.i parza ~zelll kl'Ó I 
i cesar7. Wiktor Emanuel III z ksiQż­
niczką larią. następlli() król l>utgar­
ski Borys z królową wioską Heleną, 
dalej książę Ludv,,'i}{ de Boul'bon Par­
ma wraz z matką ks. Parma. Z kolei 
szli: b. król bułgarski Ferdynand z b. 
królową hiszPBllSką, b. król hiszpań­
ski Alfons z królowę. bulg3.)'~ką Joan­
nę., oraz następca trollU wloskiego ks. 
Humbert 7. ks. Piemontu. 
Związek pobłogosławił kapelan król. 

ks. biskup Bcccal'ia. KsiężniczIm "Ma­
ria przed uLlzieleniem odpo\\'iedzi na 
pytanie: czy pragnie poślubić ks. Lu­
dwika, zwróciła się o pozwolenie do 
króla Wiktora Emanuela III, który 
skin ieniem głowy dał znać, że zgadza 
się na małżeństwo swej córkI. 

Po mszy św. ks. biskup Beccaria 
wygłosił okolicznościowe kazanie. 

Po ceremonii ślubnej orszak kró­
lewski powrócił do sal pałacowych. 'V 
drodze powrotnej na czele orszaku 
kroczył ks. Ludwik z małżonką. 

Licznie zgromadzona , publiczność 
demonstrowała na Placu Kwirynal­
skim na cześć młodej pary, która uka­
zała się parokrotnie na balkonie, dzię­
kując za owacje. 

. Bezpośrednio po ślubie ks. Ludwik 
!'l małżonką udali się do 'Vatykanu, 
gdzie byli przyjęci przez Papieża w bi­
llliotece prywatnej Ojca świętego. Pod­
~zas rozmowy z papieżem, która trwa.­
la 15 minut, wymieniono dary. Ojciec 
świ~ty podarował księżniczce różaniec 
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Zjazd polski w Gdańsku 
G d a ń s k. (Tel. wl.) W "Domu Pol­

skim" odbył się zjazd delegatów pol­
skich związków zawodowych. \V zjeź­
dzie wzięli m. i. udział komisarz ge­
neralny R. P. min. Chodacki oraz 
przedstawi ciele władz polskich i or­
ganizacyj w Gdańsku. 

Opowiastki 
PRZEDE WSZYSTKIM 

FORMY! 
Michał Georges-Michel, słynny artysta 

francuski, który tak upodobał sobie We­
necję, siedział kiedyś na plaży Excelsior. 
;Wtem usłyszał krzyk maharadży, kąpią­
cego się opodaL 

- Na pomoc, drogi przyjacielul - wo­
lał maharadża. 

Artysta podbiegł, myśląc, że egzotycz­
ny monarcha ma się za chwilę utopić. 
Ale chodziło o co innego. 

- Zgubiłem w wodzie moje szklane 
oko ... - wyznał zakłopotanym tonem ma­
haradża. 

- Nie umiem nurkować - bronU sIę 
Georges-Michel. - Musiałbym najprzód 
się nauczyć. 

- Ach, nie o to chodził Może pan bę­
dzie tylko łaskaw poprosić b e g u m, która 
tam w kabinie gra w bridża o z przyJa­
ciółmi, żeby mi dała zapasawe oko. Ma 
je w woreczku. • 

Artysta pobiegł. B e g u m siedziała 
Istotnie w kabinie, tyłem do wejścia. Sta­
nął, odchrząknął ... 

- Wasza wysokość. .. - zaczął. 
Milczenie. 
- Wasza Wysokość, Jego Wysokość 

Maharadża tonie I 
Dalej milczenie. 
Wreszcie, jo jakiejś minucIe: 
- Proszę się przede wszystkim zapre­

zentowaćl 
Sytuacja dość kłopotliwa dla pana w 

kostiumie kąpielowym. No, ale w końcu 
uczyniło się zadość wymaganim protokó­
łu. Jednocześnie Georges-Michel "yja­
śnił, że chodzi właściwie nie o maharadżę, 
tylko o jego szklane oko. 
. - Tylko okol - rzekła ze spokojem 
maharadni. - Myślałem, te Jego ,Wysp. 
kość istotnie się utopił ... 

zloty, a księciu złoty medal papieski. 
Młoda para ofiarowała papieżowi dro­
gocenny kielich. 

Po rozmowie z papieżem ks. Lu­
dwik przedstawi! Ojcu świętemu 
członków swe.i świty. 

Następnie młoda para złożyła wi-

zytę sekretarzowi stanu kard. Pacce­
li'emu, po czym udała. się do Bazyliki 
św. Piotra, powitana na progu przez 
kapitułę. Po odmówieniu modlitwy w 
Bazylice, mI oda para powróciła do pa­
łacu, gdzie przyj~la rewizytę sekreta­
rza stanu kard. Paccel~' ego. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W LONDYNIE 
Jale wiadomo w Londynie doszło do burzliwych demonstracyj bezrobotnych. 

Xa zdjęciu naszym - be=robotni tarawją na znale protestu ulicę 

Uchylenie konfiskaty powieści 
p. t. "lamach" 

mieszając zdarzenia i osoby praw'dzi­
we z opisami i faktami zmyślonymi, 
mogącymi wywołać njepok~j publicz­
ny. 

Są.d Okręgowy w Chojnicach "Yy­
dział Zamiejscowy w Starogardzi.e, 
postanowieniem z dnia 13 styczn.ia 
1939 roku uchylił na zasadzie art. 58 
L 4 prawa prasowego konfiskatę wy­
danej w Pelplinie pO'wieści J. Maria1l­
sklego pt. "ZaMach". 

"Sąd tego stanowiska nie podzielił. 
"Treść bowiem powieści, w której 

autor przedstawia zamach, pr-tedsię­
zo- brany przez siły wywrotowe na całość 

Rzeczypospolitej Polskiej, Jest fanta-
Decyzja Sądu umotywowana 

stala, jak l1ast~puje: 
styczna i czytelnik co do tego nie mo-

"Treść książki nie zawiera zna· że mieć ż.adn~·ch zludzell. 
mion przest~pst\Ya z art. 170 k. k., me "Z trch , ... zględów Sąd zajęcie u­
rozpowszechnia miano",.·icie fałszy- chylił, zwłaszcza, że powieść pt. "Za. 
wych wiadomości, mogących wywo.lać mach" drukowana była w ub. roku w 
niepokó.i publiczny. odcinkach w kilku czasopismach, nie 

"Zaj~cie orzeczone zostało na tej wywołując żadnego niepokOju, tak, żo 
podstawie, że cały szel'eg ustępów tej I obecne ksią·żkowe wydanie tego uiepo· 
powieści podaje wiadomości bleżą~e, koju wywołać nie może". 

Otwarto testament Codreanu 
Ostatnia teola spisana f:losfala te więf:lie'l'liu 

B u kar e s z t. - Adwokatka Li- "Wierzę, iż Dle umrę, jeślibym Jednak 
setta Gheorghiu, która broniła Codre- umarł, rozporządzam w następujący 
anu przed sądem, złożyła w wydziale sposób moim majątkiem". Później na­
cywilnym trybunału bukaresztyńskie- stępuje wyUczenie majątku Codreanu. 
go testament wodza Żelaznej Gwardii. W zakończeniu Codreanu pomieścił 

Testament zaczyna się od słów: w swym testamencie apel do społe. 

nicznych opóźnieniu. - Tom 
pierwszy wyślemy mianowicie 
dopiero we wtorek względnie 
naj dalej w środę, • lutego. -
Otrzymają go, zgodnie z zapo­
wiedzią, b e z p ł a t n i e wszy­
scy s t a I i prenumeratorzy 
nasi, którzy prenumeratę z 
miesiąca na miesiąc (2,50 zł 
miesięcznie) z góry regulują. 

Adminisłracj a. _ .... --.................... - ........ _ ............ _ ..... -
czeństwa, aby opiekowano się dziećmi 
poległego w Hiszpanii w szeregach 
gen. Franco, członka Żelaznej Gwardi1 
i jednego z jej naj wybitniejszych ideo­
wych przywódców, Motza. 

Testament Codreanu nosi dat, 15 
czerwca 1938 r. w celi więziennej w 
Volaj. 

Za odebraniem koncesji 
żydom 

G r u d z i ą d z. (PAA) Walne ze­
branie koła powiatowego Związku Pod­
oficerów Rezerwy w Grudziądzu u­
chwaliło jednogłośnie domaganie się 
odebrania koncesji członkom mniej­
~zości narodowej w Polsce. 

1000 osób zamordowanych 
w ub. roku w Rumunii 

Czerniowce. (PAT). Według TU­
nmńskich danych statystycznych w 
roku 1938 popełniło w Bukareszcie 
550 osób samobójstwo, w tym 364 męż­
czyzn i 18G kobiet. 

Ofiarą. morderstw padlo 1.000 osób: 
G67 mężczyzn i 333 kobiety. Ostatnie 
dane dotyczą obszaru całej Rumunii. 

Katastrofalna burza 
nad Anglią 

L o n d y n. (pAT). Nad południowo­
zachOdnią Anglią oraz zachodnią Ir­
landią szaleje burza. Szybkość wiatru 
przekracza 100 km na gOdzinę. 

Burza pociągnęła za sobę. dotych­
czas 10 ofiar ludzkich. Utonęło m. iD. 
7 ludzi załogi łodzi ratunkowej, która 
spieszyła z pomocą parowcowi w za­
toce Stives_ 

W Devonport wicher ,burzył dom. 
grzebiąc POd gruzami 12 mieszkań­
ców, z których dwóch ponioSło śmierć. 

o szczerbiec Chrobrego 
Ś r o da. - Na lawie oskarżonych 

w Sądzie Grodzkim w Środzie zasiadło 
czterech narodowców: pp. Hi-eronim 
Szuwalski, JÓz.ef Skarbecki, Nikodem 
Jankiewicz i Bolesl.aw Gomolec, oskar. 
żonych o wywieszenie w oknach wy· 
stawow~'ch afiszy S. N., nawołują.cych 
do zjazdu S. N. w Poznaniu w dniu 
15 sierpnia 1938. Afisze te zostały skon­
fiskowane za umieszczenie na nich 
szczerbca Chrobrego. Już w grudniu 
ub. r. wyznaczona została rozprawa, 
lecz wskutek niestawl-ennictwa wszyst­
kich oskarżonych rozprawę odroczono 
i wyznaczono termin w styczniu rb. 

Po rozprawie sę.d wydal wyrok u­
niewinniający oskarżonych, wycł:~o­
dząc z założenia, że szc.zerbiec Chrobre­
go na afiszach nie jest oznaką partyj-

:::: ną, lecz symbolem historycznego 
~ I szczerbca król,a polskiego, Bolesława. 
~ Chrobrego. (śg) 

W~trlilaii[a trale~ia rO~linna w [l~~to[~owie 
Matka chciała otruć nieznanym płynem dwoje dzieci i sama popełniła samobójstwo 
c z ę s t o c h o w a, 23, t. (f). Przy 

ul. Kilińskiego 43 rozegrała się wstrzą­
sająca tragedia. W domu tym mie­
szkała "-letnia wdowa po kapitanie, 
Maria Misiewiczowa wraz z lS-1etnim 
synem Konstantym I lS-1etnią córką 
Elżbietą· 

Gdy w cz artek wieczorem wszedł 
przypadkiem do mieszkauia Mi,siewi­
czów poslugiwacz Domu Zd.ro", ia, 
Mieczysław Stępniak, stwierdził z 
przerażeniem, że matka i «:arka leż, w 
łóżku, dając słabe oznaki życia, a syn 
jest na Dół przytomny. 

Natychmiast przewieziOno denatów 
do szpitala, gdzie odzyskał przytom­
ność syn Konstanty i opowiedział 
przebieg wstrząsającej tragedii. 

Jeszcze we środę o ·godz. 9 wieczo­
rem dała matka dzieciom do wypicia 
jakiś biały płyn, przekonywując, że 
jest to lekarstwo dla córki na przezię­
bienie a dla syna na chorą nO g". Dzie­
ci dały si, namówić i po wypiciu za­
padły w kamienny sen. Sama małka 
wypiła również tę samę truciznę. 

Konstanty spał blisko dobę, aż wre­
szcie napół Drzebudzonv i oszołomlo-

ny usłyszał dzwonek u drzwi, do któ­
rych burzył się Siępniak. 

Dzieciobójczyni i samObójczyni zo­
stawiła trzy listy, które bada prokura­
tor, chcąc stwierdzić przyczynę okrop­
nej tragedii, która przedstawia si, 
nader zagadkowo. Misiewiczowa stra­
ciła z dniem 1 marca posadę w hur. 
towni wódek, ale nadal miała pObiera6 
pensję· 

Do chwili Obecnej, matka ł córka 
nie Odzyskały przytomności, pogrążo­
ne w dziwnym śnie. życiu syna Kon­
stantego nic poważnego nje zagraża_ 
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W hołdzie 
Romanowi Dmowskiemu 

(Dok0l1czenie ze str. 4). 
Chrześcijańską i Narodową· Młodzi 
Stronictwa Narodowego w jasnych ko­
szulkach pełnili straż przy katafalku. 

Piękne przemówienia wygłosili 
księża proboszczowie, wśród któ­
rych należy wyróżnić przemOWIe­
nie ks. dziekana z Tuliszkowa i ks. 
Kochanowicza z Kleczewa. 

Ai{ademia w Wyszynie 
W ub. niedzielę w Wyszynie urzą­

dzono akademię żałobną ku czci Zma­
rłego w sali remizy strażackiej, w a­
kademi.i wzięło udział około 500 osób. 

Na scenie pięknie Ubranej, usta­
wiono portret śp. Romana Dmowskie­
go, obok ustawili się młodzi w jasnych 
koszulach z proporczykami i flagą na­
rodową. Akademię rozpoczęto odśpie­
waniem Hymnu Młodych, po czym sło­
wo wstępne wygłosił członek zarządu 
powiatowego p. Jan Panecki dalej wy­
p:łoszone zostały deklamacje i wiersze. 
Kulminacyjnym punktem akademii 
!l\-ło przemÓ,Yirl1ie 1'll"e 7. (,~8 7. arządu 
powiatowego S. K J6:lefa Nowaka któ­
ry scharl\kieryzowal post~ ŚR. Roma-

Talu;jlę -t:oterii ·Państwowej pochijemy bez gwarancJl 
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na Dmowskiego, jako jednego z naj­
większych Polaków na przełomie wie­
ków. 

Następnie p. Połatrllska odmówiła 
piękną modlitwę o Wielką Polskę Na­
rodową, ułożoną przez śp. 'Wawrzy11ca 
Sielskiego. Na zakończenie odśpie­
wano "Boże, coś Polskę". 

W Helu 
H e l, 23. 1. (i) W niedzielę, 22 bm. 

odbyło się w Helu nabożeństwo żałobo 
ne za duszę śp. "Wodza Romana 
Dmowskiego. VI! nabożeństwie wzięło 
udział niezwykle licznie społeczeń-
stwo miejscowe. ' 

Ulice Romana Dmowskiego 
W S~POLNIE KR. 

(pol ) S r: p ó l n o. Na po~ierlzelliu 
Rady l\1iej skiej w SQpólnie KraiilPol{im 
burmistrz p. l\1arcinkowski wyglos ił 
przemówienie, w któJ'~'m uczcił p.;1-
mięć Dmowskiego, Radni wysłuchaj i 
przemówienia stojąc. 

Z kolei na wniosek radnych naro­
dowych przemianowano ul. SądoW<1 
na ul. Romana Dmowslde.ITfl 

W OBRZYCKt , 
~pol) O h r z y ck o. - Na ostatnim 

zebta.niu Rady Gromadzkiej w Qbr~y.~-

ku sołtys p. Ignacy Dobski uczcił pa­
mięć Romana Dmowskiego, Wskrzesi­
l'iela Zjednoczonej Polski. Po minu­
towym milczeniu radny narodowy p. 
](azimierz Hejnowicz zgłosił wniosek 
!J przemianowanie Ulicy Dworcowej na 
ulicę Romana Dmowskiego. vVniosel< 
t:chwalono jednogłośnie. 

N i e p o z w ó I, 
by głodne i zziębnięte 
były dzieGi bezrobotnych 

Ucieczka od marki 
(d) B erl i n. (ATE) Na sobotniej 

giełdzie berlińskiej utrzymała się w 
dalszym ciągu tendencja zwyżkowa, 
którą tłumaczy się ucieczką od marki 
do papierów wartościowych, w prze­
widywaniu dewaluacji w związku z u­
stąpieniem prezesa Banku Rzeszy dra 
Schachta. 

--~------ - ==-- . 
Składki I pokwitowania 

Na .Carltas" okr. pozn. wyplllci1iśmy drua 
~L 1. 1939 do rak ks. Jasifiskiego 80,- zt. 

. Na fundusz Romana Dmowskiego 

zło1ono w dalszym ciągu: 
Dyr. J. Woźnicki 
Józef Sihi]ski 
S1l'on. Narodowe, koło Jetyce, ze­

brane na uroczystości ślubnej u 
pp. WojcieChowskich (ul. 1\0-
ścielna 50) 

.J. U., Łódź 
Fl'anci~zl,;a \Vachowicz 
Wacław ŻUl'lis, Łódź 
H. Wieczorkowski, Łódź 
E . Sto Kwiatkowski, Łódź 
Pl'zyby/owsld 
A N. 
Obóz WszeChpolski, Wielichowo 

2-5,- "ł 
10,- .. 

50,--' !ił 

5,- " 
5,-" 
2,- " 
2,- " 
4,- tO 

5,- ,; 
3,- tO 

7,36 " 

razem z poprzednio oo]nvit. 871,51 d 
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ECHA TAJEMNICZEGO WYPADKU W SZPITAL:U 

Żona ofiarą okrutnej złośliwości męża 
Mąż hulaka z szatańskim w~rafinowaniem oskarżył fałszywie żonę, zupełnie niewinną 
K a t o w i c e, 23. 1. (AJS). W świe­

tle przeprowadzonych przez nas ba­
dań i dociekań, sprawa rzekomego za­
machu trucicielskiego na osobę kupca 
33-letniego Zygmunta Grzegi, przeby­
wającego na kuracji w szpitalu miej­
skim w Mysłowicach, zaczyna wyglą­
dać na piekielną, na zimno i wyrafino­
wanie obmyślają intrygę. 

Katowicach, który przypuszczalnie bę-I je całą sprawę fakt że prowadzący do­
dzie w pierwszym rzędzie zmierzać do chodzenia prokurator nawet nie prze­
wyświetlenia, jaką rolę w tej całej ~i- słuchiwał osobiście p. Grzegowej or.a~ 
storii odegrała fantazja oraz złosli· nie zastosował w stosunku do meJ 
wość Grzegi. Najlepiej charakteryzu· I żadnego środka zapobiegawczego. 

26 górników w podziemnym grobowcu 
w skutek eksplo~ji ga~ów ~asy panych ~ostalo 96 górników 

japolIskich 
TOkio. (PAT). W kopalni węgla 196 górników. Dotychczas zdołano wy­

Mlyada w prefekturze Fukuoka na- dobyć zwłoki 42. Los pozostałych jest 
stąpiła eksplozja gazów ziemnych nieznany. 
skutkiem której zasypanych zostalo 

Tajemnicze samobójstwo w restauracji 
Zamachu sa'm,obójc~ego dokonał 32-letni agent firm samo­

chodowych 

= 

P. Jan Kubicki w karykaturze 

Grzega ożenił się przed 5 laty z 
młodą, bo 23-letnią Stefanią, asystent­
ką znanego miejscowego dentysty, 
przed którą zataił stan swego zdrowia. 
Nie mając zbyt wzniosłego charakteru 
rychło utracił zajęcie i cały ciężar u­
trzymania domu spadł na barki mło­
dej kobiety.. Mąż tracił całe dni na 
grze w karty i pijatyce, pOdczas kiedy 
żona pracowała zawodowo l prowadzi­
ła gospodarstwo. Stan zdrowia Grze­
gi przy tym trybie życia coraz bardziej 
się pogarszał, wystarała się w Magi­
stracie o umieszczenie go na kuracji 
w szpitalu na koszt miasta. Nie za­
pomniała o leżącym w szpitalu mężu 
i odwiedzała go oraz przynosiła mu 
różne rzeczy w miarę swych możności. 

C z ę s t o c h o wa, 23. 1. (f) W ma- po chwili skonał. 

(d) W związku z surowa zima w Oko.IJcach 
górskich Pirin. Rodopii i RiJa w Bulgarl1, po­
jawiły się wielkie stada wilków, które. wyrzą­
dzają bardzo poważne szkody. Zorganizowane 

- kiJka wypraw myśliwskich. 

* 
Snać widok młodej, zdrowej i zno­

szącej z pogodą swój los kobiety, o 
której względy zabiegano, nasuwał 
Grzedze złe i zawistne myśli... Kiedy 
Grzegowa odwiedziła męża pod koniec 
grudnia, przyniosła mu ze sobą wina. 
Po rozmowie Grzegowa poczęstowała 
go tym winem, jednak po nabraniu 
wIna w usta, Grzega go zwrócił, przy 
czym aby nie pobrudził łóżka, żona 
pOdstawiła mu dłonie. Kiedy wypluł 
płyn na jej ręce, Grzegowa zauważyła, 
że w winie znajdują się drobniutkie 
kuleczki rtęci, wobec czego chciała 
przywołać pielęgniarkę. Na perswa-
7,ję męża zgodziła się jednak wylać to 
do zlewu. 

Poniewa! nie wezwała wówczas 
pielęgniarki, ani też nie powiadomiła 
o tym lekarza, takie specjalnie spre­
parowane przez Grzegę "zwierzenia" 
i fakt, że znaleziono w kolanie zlewu 
pozostałości rtęci, którą nie zdołała 
zupełnie wypłukać WOda, przy zataJe­
niu okoliczności zajścia przez żonę, 
musiało nasunąć uzasadnione podej­
rzenia, tym więcej, że przyczyny jego 
obecnej choroby nie były lekarzowi 
:znane. 

Wobec takich okoliczności. docho. 
dzenia zostały powierzone przez pro­
kuratora Wydziałowi śledczemu w 

żydzi ukarani 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Prof. 

Rybarski odmówił podpisu na indek­
sach Żydom-studentom trzeciego roku 
prawa Uniwersytetu Warszawskiego 
z powodu niezajmowania miejsc po 
lewej stronie sal wykładowych. (w) 

Zjazd inżynierów miernictwa 
(d) War s z a w a . (Tel. wł.) Pod 

protektoratem premiera Składkow­
sk iego, wicepremiera Kwiatkowskiego 
oraz ministrów Kasprzyckiego, Ulry­
cha, Poniatowskiego i Świętosławskie­
go odbędzie się 9 lutego w Warszawie 
pierwszy kongres inżynierów miernic­
twa. (w) 

łej restauracji przy ul. Dąbrowskiego Samobójcą okazał się 32-letni Jan 
5 miał miejsce wypadek zagadkowego Sierakowski, agent firm samochodo­
samobójstwa. Do lokalu wszedł młody wy ch z Warszawy. Zabrał on tajem­
mężczyzna, zażądał coś do jedzenia nicę swej śmierci do grobu, lecz dużo 
i usiadł przy stoliku. Gdy nadeszła. wskazuje na to, że popełnił on samo­
kelnerka, obok gościa leżał rewolwer, bójstwo z powodu rozpaczy po utra­
a on sam z krwawiącą raną w głowie cie ukochanej. 
dawał ledwie słabe oznaki życia, zaś · Śledztwo w tej sprawie trwa. 

Cyganie ścinali trupom głowy 
aby tf' domu wylam,ać dote ~ęby 

B u kar e s z t. - W Tg. Mures w 
Rumunii sąd rozpatrywał sprawę 
makabrycznych zbrodni Cyganów Ja­
na Foladi, Mikołaja Horvatha, Jerze­
go Czuczury i Mokolaja Fodora. 

Cyganie ci otworzyli wiele grobowców 
na cmentarzu ewangelickim i obrabo-

wywali zwłoki. Ścinali oni niebo· 
szczykom głowy i zabierali do swoich 
domów celem wyłamania im złotych 
zębów. Ohydę tę uprawiali przez dłuż­
szy czas, gdyż byli oni grabarzami. 
Sąd skazał Cyganów na kary po 3 la­
ta więzienia. 

14 ludzi zginęło w nurtach rzeki 
Podm.yty 'łnost ru:nql w chU'ili, gdy wjechal na'łt sam,ochód 

B u e n o s A i r e s. (P AT). Wskutek kanti. Maszyna i wagon wpadły do 
przeciągłych opadów deszczowych we-I rzeki, mającej 6 metrów glębokoścL 
zbrały wody rzeki Albigasta, płynącej Maszynista, 2 palaczy i 12 robotników 
w pObliżu stacji kOlejowej Fr1as, w zginęło w nurtach rzeki. 
prowincji Santiago deI Estero. Wysłana na miejsce katastrOfy 

Wezbrane fale podmyły most, któ- brygada ratownicza nie zdOłała umiej­
ry załamał się w chwili, kiedy prze- scowić dotychczas maszyny, ani też 
jeżdżał przezeń samochód, ciągnący wyłowić zwłOk ofiar wypadku. 
platformę z materiałami i 12 robotni-

Proces o zdemolowanie lokalu heretyków 
Sqd uwolnił ws~ystkich oskarżonych narodowców 

B Y d g o s z c z, 23. 1. (f.) W lecie zeszle­
go roku grup'ka młoc!Jz..ie·iy. nar(}uowej , 0 -

tl'Z}-m:awszy na ulicy wezwania od Adwen­
tystów siódmego dnia na ich zCibranie w 
sali t2W. odczytO'\\'cj przy ul. Gda t'lskiejl, u­
dała się do te] sali. Gdy przywódca sekty, 
woźmy by.dgoskiego od,c!Jz.·ia~u Straży Gra­
nicZ'nei, niej1liki Grześkowiak, zaczął wy­
glaszać przemówienie czy kazanie i wyra­
ż'ać się w nim obraźliwie () dogmatach 
Wiary Katolirkie-j , mlodz'ioż n ic wytJ''lY­
mała. Za.reagowaJia czynnie, prz ep ę d'zając 
bluźniercę i l1ozrz.UJcaj~c herety ckie brewia­
rz,e ald,wentystów. 

PO'lkj;a ustaliła, 1:e udział w tym prote­
ście wzięłio ośmiu narodO'\vc6w: pp. MM·i·an 
Stranc, JaJll Każmierski, Stefan KU1S2ak, 
Stet·an Buczkowski, Bogu.an Jahnke, AIlIto­
ni DYDow6ki, Józef Zdrojewski i TadeuSJZ 
Malc~ewski. Wszystki'ch te·ż oskarżyła 
prze.d są.doon o n3{pwd i zdemolowanie cu­
dze·go loka.lu. Są,d w pie.rwsrz·ej instancji: 
uw(}lnił oskar1:onych, a wczoraj odbyła się 
r07Jpirawa apelacyjna przed Bydgoskim 
S!1ldem Okręgowym, który wydał wyrok u­
walniajla,cy dla wszystkich oskarżonych. 

(d) W nadchodzącym sezonie lotniczym m~ 
być uruchomiona linia lotnicza, w s~lad 1!:tórt'Ąl 
wchodziłyby cztery państwa bałtyckie: Fmlan­
dia, E s tonia , Łotwa i Li.twa .. Powstałaby w, tę~t 
sposób regularna komumkacJa lotmcza n!l lmu' 
Helsinki - Tallinn - RYlla - Kowno l z po· 
wrotem. 

* (d) Prasa norweska donosi o hodowli tzw. 
lisów "platynowych". które sa groźnymi konku­
rentami dotychczasowych faworytów mody -
.. srebrnych" lisów. Hodowla lisów .. pllltyno­
wych". które odznaczają się \,odobno niezwlkle 
pieknym futrem. znajduje Blę niedaleko Oslo 
l jest jedyną na Awiecie. W hodowli tej na ra­
zie jest 15 lisów. 

* (d) Tak zwane .. Wydawl!ictwo Taniej Ęsią~-
ki Sowieckiej" wydalo poeZje zmarłego śmIercIą 
samobójcza poety sowieckiego Majakowskiego, 
a poświęcone Leninowi. Wydrukowano 300.000 
egzemplarzy. Obecnie okaz.alo s~ę •. żę. kąiażka 
zostala wydrukowana tak niechlUJnie, 1Z me na-
daje się do kolportażu. • 

* (d) W laboratoriach chemicznych Sowieckie· 
gO 1:nstytutu Optycznego wynaleziono podobno 
nowy rodzaj szkła. które nie przepuszcza. prl" 
mieni cieplnych. 'Wynalazek ten mIałby Wielkie 
znaczenie dla robotników pracując:ęch przy 
wielkich piecach hutniczych. którzy mogliby być 
zaopatrzeni w okulary z takiego szkla. 

Notowania giełd 
zbożowo-tl'warowych 

B y d g o s z c rz;, 23 1. 39. - P szenica 19 do 
19.25j Żyto 14,00-14.75 ; jęOWliefl I 16.50-16.75, 
II 1t1-16.25; owies 14.25--14.75; mąka J)6Illenna 
6.')0/, 32.25---iI3.25; maka żytnia 65". 24-25; otrę­
by PSZenne m. 12-12.50, śr. 12-12.50, gr. 12.75 
do 13; otręby żytn i e lL30-12. 

K a t o \V i c e, 2a. 1. 39. - P szenica cz. 21.75 
do 22.75. j. 21-21.50. zb. 2().25--2().75; Żyto 15.25 
do 15.50; jęczmień przem. 17.50-18. pa,st. 16.50 
do 17; o m es j. 16.50- 17. zb. 16-16.50: maka 
j)Sze-nna 6.')'" 33----34; mą.ka żytnia 00" . 24.75 do 
25.2,) ; otreby j)S2eJlJ1e gr. 12.2;)-12.50, śr. 10.75 
do 11.2.5, m. 10.25-10.75; otręby żytnie 11-11.50. 

ł,6 d Z. 23. 1. 39, - P szenica 20.75-21. zb. 
2O . ~0-2() .7ii; żyto 14.25-14.5Q; jecmn~eń p.rrrem. 
15.75-16.2.'); owies I 16.2i}-16.7i>. II 15.2;)-15.75; 
mąka P6zmma 00". 34--3.5; mą'ka żytnia 65", 
24 .. 50--25.5(); otręby pszenne gr. 11.75-12. śr. 
11.25-11.50, m. 11.25-11.50; otręby żytnie 10.75 
do 11. 

L W ó w, 23. 1. 39. - Pszenica cz. 22.50 do 
23.W. j. 2()-20.25, zb. 19-19.25; żyto I 14.50 do 
15, II 13.50- 13.75; ję czmień przem. 17-17.2-5, 
pas t. 16.25-16.W; owies j. 16,75-17, zb. 16.25 40 
16.50: mąka j)Szerma 00". 34.50-36; mą:ka żytJlll!-
00". 25-27: ot reby pszenne gr. 11-11.25, śr. 9.70> 
do 10 m. 11-11.75: otręby żytruie 9.50-9.75. 

'V 'a r s z a w a, 23. 1. 39. - Pszemica cz. 22.25 
no 22.75. j. 2O.2!i-20.75; zh. 19.75-20.25: żyto I 
14..25-14.75: jęczmień I 16.75-17. II 16.00-.16.75: 
o\'\'lies I 15.50-15.75. II 14 .50-15.50; maka 
pszerrm3 65", 35- 36.50: otręby J)1!Zennp, gr. 12.25 
do 12.75. śr. 11.25-11.75. m. 11.25-11.75; otręby 
żytnie 10.50-11. 

Dr med. H. ZIOMKOWSK 
specj. ehor6b sk6r wener. i moczoplclowyt"h 
L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118·33-
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 
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Zeznania ppułk. w st. sp. Śmigieiskiego - Stosunek Dziel(anowskiego do nacz. Dlonhyego 

~atent urzędowy na w~;t --, :;ye......_ 

Kra k ó w, 23. 1. (b). W piątek 
przesłuchany został jako świadek w 
procesie "związku interwencyjnego" 
ppłk. w st. sp. Tadeusz śmigieIski, 
który w poprzednim procesie Ehrlicha 
został uniewinniony. 

Jest on teraz urzędnikiem w komi· 
sariacie rządu Warszawy. Swojego 
czasu był komendantem PKU na Kra· 
ków-Miasto i "związek interwencyjny" 
starał się u niego o zwolnienie z woj· 
ska Walickiego, lecz nie mógł on tego 
załatwić, bo Walicki miał przydział 
do PKU Kraków-powiat. Zwracano 
się też do świadka w sprawie dekora­
cji Krzyżem Niepodległości niejakiego 
Balińskiego, który był skazany za afe­

sztuczną rę skarbową na ł lata więzienia. świa,-
\L dek starał się o takie krzyże tylko dla 

Peowiaków, a Haliński nie był nim, 
więc się o krzyż dla niego nie starał. 

W piątek odczytał jeszcze przewod­
niczący bilet wizytowy Dziekanow­
skłego do b. prezesa Parylewicza w 
sprawie interwencji o więźnia. . 

Na sobotniej rozprawie odczytano 
zeznania naczelnika wy.działu p. Dlou­
hęgo, który nie mógł osobiście przy­
być na rozprawę z powodu choroby. 
Treść zeznań nacz. Dlouhego jest taka, 
że wprawdzie nie wyrzeka si, on zna­
jomości z b. płk. Dz'iekanowskim, ale 
wyraża się o nim pogardliwie i z nie­
chęcią, jak o człowieku, który się przy­
czepił. Pokazuje się jednak, że świa­
dek ma m. in . .zdjęcia wspólne z Dzie­
kanowskim, listy itp. Dziekanowskl 
często przechwalał się świadkowi swa-

ją znajomością z min. Michałowskim, 
w co on nie wierzył. Osk. Dziekanow­
ski oświadcza, że z p. Dlouhym żył 
bardzo serdecznie. 

Dalej zeznaje adw. Usłowski z Kra­
kowa, który pracował kiedyś nad wy­
dostaniem pieniędzy od Ehrlicha dla 
poszkodowanego klienta. Przew. za­
pytuje, czy Ehrlich mówił na pogróżkę 
skargi: "ta sprawa ruszy wysoko po­
r.tawione osobistości, lepiej dać temu 
spokój", jednak świadek tych słów so­
bie nie przypomina. N astępnie zezna­
wali inni świadkowie podkreślający 
głównie moment, że "związek interwen­
cyjny" nigdy zadnej sprawy pozytyw­
nie nie załatwił poprzestając na obiet­
nicach. 
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Styczeń 

Wtorek 

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Tymoteusz D. m. 
środa: Nawrócenie św. 
Pawła 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Chwalibóg 
środa: Miłosz 

Słońca: wschód 7.46 
zachód 16.23 

'---._ Długość dnia 8 g. 37 min. 
Księżyca: wschód 8.49, zachód 20.57 

Faza: 4 dziel) po nowiu 

n~rel re~ak[ji i a~miniltra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-5' 

Godziny przyjęć I 11-13 1 16-17 

NOCNE DYZURY APTEK 
Nocy dz.isiejszej dyżu,rują na.stepu.jące apteki: 

KasperkieWLCz.. Zgiers.ka 54, Rychter i Loboda-
11 Listop~ Ja 8,i, Zundelewicz (Żyd). Piotrkow· 
ska 25. Boiarski i Scbatz. Przejazd 19. Rytel 
Kopernika 26. Lipiec (Żydl, Piotrkowska 193, 
Kowaleki i S' .. 1, Rz.gowska 147. 

Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan Ul-lfJ. 
POgotowje Ubezpieczalni 208·10, 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY: 
Teatr :Miejski - ".Jutro niedziela". 
Teatr Polski - "Szalcńslwo". 

KINA: 
Capi to! - .. Scrce matki". 
Corso - ,.Astrolog". 
Ikar - .. Zbrodnia w Monte 03J'lo" l .. przy-

goda pod Paryżem", 
Metro - .. Cztery córki". 
Oświatowy·S/ońce - .. Huraga,n". 
Pncdwiośnie - "Taniec sz.cześcia ro7;f'a-

czy". 
Palare - .,Nasza żo-neczka". 
Palladium - .. swiat m6\vl u mnie". 
RiaIto - "Zlorlz;iejka". 
Stylowy - "OlimDiada". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Podziękowanie. Za laskawv udział w 

organizowaniu koncertu na i'zecz dzieci 
hezrobotnych wydział wykonawczy Miej­
skiego Obywatehkiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Łoclzi składa ser­
deczne poclzięl\Owanle: pp. prez. Godlew­
skiej Eugenii, nacz. Wronowej Stefanii, 
nacz. Kowalskie.i Stefanii. insp, Dt'ożyli­
skiej Irenie, clyr. l\IoJ'ycillskiej Irenie, 
clrowej ~Iogilnil'iiiej Stefanii, ini. Bajero­
wej Stefanii, dyr. Jarze Stanisławowi, dyr. 
Dobrowolskiemu Janowi; 

Ol'az wykonawcom koncertu: 
pp, ,Barbarze Kostrzewskiej, Nelli Kor­

win-Korotkiewiczównie, Alfredowi \Vdow­
czakowi, dyr. Teodorowi Ryderowi, dyr. 
Tomaszowi Kisse\Yetterowi oraz cZłonkom' 
orkiestry Zw. Zcl.wod. Muzyków Chrześci­
jan w Łodzi. 

Pociąg popularny do Zakopanego 
. Z Łodzi wyjedzie w dniu 27 bm. o [:to­
dzinie 16,26 z d I\'orca Fabrycwego pociąg 
popularny clo Zakopanego na mistrzostwa 
IV Poclhalarlskiego Okręgu P. Z. N. Po­
wrót nastąpi dnia 30 stycznia o godz 0.32. 

Cena karty kontrolnej za przejazcl w 
obie strony w wagonach turyst~' cznych z 
miejscami do leżenia wynosi 18,30 zł. 

Zebranie kupców rynkowych 
Vi' niedzielę w lokalu pl'Zy ul. Bandur­

ski ego 911 odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa Krzemil'tskiego zebranie 
Zrzeszenia chrześcijańskich kupców ryn­
kowych, po:święcone sprawom organiza­
cyjn)rrI1.. Ka wstępie zebrani przez powsta­
nie uczcili pamięć Romana Dmowskiego, 
a następnie red. "Nar. Życia Gospodarcze­
go" p. Zlderzewicz omówił dzialalność i 
życie Wielkiego Zmarłego. 

Po omówieniu spraw organizacyjny<:h 
i dotyczących życia kupców, prezes Krze­
miIlski zreferował sprawę zalożenia kasy 
bezprocentowej. Po żywej dyskusji uchwa­
lono skladkę miesięczną w wysokości 50 
gr, wpisowe 2 zł. 

Kurs pielęgniarstwa 
Zarząd Olu'ęgu Łódzkiego Polskiego 

Czerwonego !{rzyża niniejszym podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, że za 
przykładem lat ubiegłych organizuje w 
roku bieżącym XVI kurs pielęgniarstwa 
dla sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K 
na warunkach następujących: 

1) Kurs zostanie otwarty w lutym rb. 
i będzie trwał 3 miesiące, 2) Nauka bę­
dzie się odbywaŁa w godzinac'h wieczoro­
wych od 7-9, pięć razy w tygodniu po 
dwie godziny. 3) Oplata za kurs wynosi 
10 zł miesięcznie. 4) Osoby, które podpi­
szą zobowiązanie siostry pogotowia sani­
tarnego, po ukOllczeniu 3-miesięcznego 
kursu teoretycznego będą musiały odbyć 
3-miesięczną. praktykę szpitalną. 5) Na 
kurs bp'c!ą przyjmowane kandydatki w 
wieku od lat 18-30. 

Od kandydatek na kurs wymagane jest 
wykształcenie 4 klas szkoly średniej, wy­
jątkowo trlko mogą być przyjęte kandy­
datki z wy]{ształccniem 7 oddziałów szko­
ły powszechnej. 

Podania o przyjęcie na kurs, pisane 
własnoręcznie, "TUZ z życiorysem. świa­
dectwem ~zkolnym, dowodem osobistym, 
Graz 2 fotografiami, należy skladać w biu­
rze Oluęgu P. C. K Łódź, ul. Piotrkow­
ska 23G w godzinach od 9 do 15 do dnia 
4 lutego rb, 

Pienvszellstwo mają członkinie Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. 

KRONIKA DNIA 
Do ~kla.)u wyrobów \vlókienniczych Michala 

"·.1sikn przy ul. Zgier~kiej 56 zakradli się w 

Echa bezczelnej prowokacji żydowskiej 
Czeka1nY na odpowiedni e kroki ze strOIły tclad:# 

Ł 6 d ź, 23. 1. Fakt niesłychanego I Ze swej strony również chcielibyś­
zachowania się Żydów w czasie wy- my się dowiedzieć, czy władze podjęły 
świetlania w kinie "Kapitol" fragmen- kroki, celem pOCiągnięcia winnych do 
tów z pogrzebu śp. Romana Dmowskie- surowej odpowiedzialności. kat'nej, 
go, wywołal w mieście ogólne oburze- tym bardziej, że zaszedł takt obrar-y 
nie i powszechne potępienie. godła polskiego, Orła Białego, znajdu-

Ze strony naszych czytelników o- ją.cego się na sztandarze, którym przy­
trzymujemy telefony, które zapytują. kryta byla trumna Wielkiego Polaka. 
się, czy właściwe czynniki wyciq,gnęły Czekamy ze strony władz od po­
odpowiednie konsekwencje w stosun- wiednich kroków. 
ku do Żydów, usiłują.cych w prowoka- Jak się dowiadujemy, wydano je­
cyjny sposób wyrazić swą. semicką. nie- dynie zarządzenie porządkowe wyświe­
nawiść do twórcy ruchu narodowego. tłania zdjęć z pogrzebu bez przeszkód. 

Wybór miejsc wypoczynku - dowolny 
Robotnicy będą 1nogli wybł'ać sobie odpouiadajqcy i1n 

ośrodek u:ypoczynkowy 
Ł ó d ź, 23. 1. - Natychmiast po organizację jest dany ośrodek prowa-

zakollczeniu akcji zapisów Biuro dzony. 
Wczasów, Robotniczych rozpoczniu Jednocześnie podany zostanie do­
rozmowy ze wszystkimi organizacja- kładny koszt pobytu w poszczegó!­
mi społecznymi, zajmująceymi się nych ośrodkach. 
dotychczas prowadzeniem ośrodków Wszyscy uczestnicy b,d, mogli 
wypoczynkowych i po zawarciu z ni-I w6wczas wybrać sobie Odpowiadający 
mi umów, ogłosi robotnikom zarówno im ośrodek. -
spis ośrodków, iak i poda przez jaką. -~' 

Zaczęło się od sprzeczki w tramwaju 
B. stm'osta R~e1łJ8ki skazany tta a mie8iące ' ares~ttł za. C1fyn­

ną ~nietcagę 

Ł ó d ź, 23. 1. W tramwaju pod- Obaj wnieśli skargi do Są.du Grodz-
miejskim do Tuszyna doszło do zaj- kiego. 
ścia między rejentem Aleksym Rżew- Na mocy wyroku sądu rejent a b. 
skim, b. prezydentem m. Łodzi; b. sta- prezydent Łodzi Aleksy Rźewski ska­
rostą. pow. łódzkiego, a Lucjanem Ści- zany został na 3 miesią.ce aresztu z 
borskim, szoferem firmy John. zawieszeniem wykonania kary, przy 

Według relacji świadków rejent czym są.d postanowił o zapadłym wy­
Rżewski zają.ł miejsce, które na chw;- roku powiadomić władze nadzorcze. 
lę opuścił Ściborski i to dało hasło do 'V sprawie przeciw Śeiborskiemu 
sprzeczki, po czym Rżweski zniewa- sąd skazał Ściborskiego na 300 zł grzy-
żył czynnie Ściborskiego. wny z zamianą na areszt. 

Robotnik utonął w kałuży 
Tragic~-Ita ś1nierć pijanego 
L ó d Ź 23. 1. Na Stokach powraf,­

ey do domu robotnik 58-letni Bole­
sław Weber zam. przy ul. Weselnej ił 
uległ wypadkowi w nIezwykłych oko­
licznościach. 

Weber przechodził przez grz,skie 
polew stanie kompletnie pijanym. W 

na Stokach pod Łod~it{ 

pewnej chwill przekraczaf,c kałużę 
potkn,1 sł, I padł twarz, wprost w 
błoto i wodę, tworząc, na kilka centy­
metr6w głęboką kałużę. 

Z braku pomocy Weber udusił się 
I gdy go znaleziono po kUku godzi­
nach był już zimny. 

Spór Rzeźni Miejskiej trwa 
Ł ó d t, 23. 1. - Zatarg o warunki u­

mo,,'ne na terenie rzeźni miejskich trwa 
w dalszym ciągu. Ze strony robotnh,zej 
wysunięto obecnie wniosek, przesłany do 
inspektora pracy, w którym robotnicy 
wskazują, że w zasadzie umowa dotych­
czasowa nie została wypowiedziana, a co 
za tym nie ma podstaw do rokowań o no­
wy układ. 

Dyrekcja tow, warszawskiego przejmu­
jąc od Zarzą.du Miejskiego obie rzeżnie 

zobowiązała się przyjąć robotników do 
pracy na dotychczasowych warunkach, 
czego obecnie nie dotrzymuje i wYl)awie­
dziawszy pracę zmierza do z'rliany warun-
ków na swą korzyść. ' 

Z tej racji robotnicy 'domagają się pod­
trzymania dotYChczasowych warunków 
układowych jakie obowiązywały IV rzeźni 
miejskiej nr 2. . 

'V sprawie tej odbędą się w biet. tygo­
dniu rokowania. 

Moniek T empel i Lajb Blum 
nowi monopoliści 

J aki'mi w#ględa1ni kierowaly się odpowiedzialne c~ynniki', 
L 6 d ź, 23. 1. - Jak nas informuJ" Maurycy Turkeł. 

od Ministerstwa Komunikacji na prze-I Wspomniane firmy, kt6re otrzyma­
wóz dworcowych przesyłek na terenie Iy koncesje na rok 1939, zatrudniaj, 
miasta Lodu otrzymały zezwolenie - wedle tych samych informacyj _ 
firmy: Centrala Zbiorowych Ladun- personel wyl,cznie tydowskJ. 
ków i Północne Towarzystwo Trans-
portowe, posiadające lokale przy ullcy Ciekaw, rzecz, jest, jakimi wzglę-
Andrzeja &. daml kierowało si, Ministerstwo Ko-

Wedle otrzymanych przez nas In- ~unikacjl, po.wierzajQc koncesj, ok re­
formacyj, akcje powyższych towa- slonym powyzej firmom ~ 
rzystw należ, do braci TempeL Na 
czele instytucyj zaś stoi. ludzie, któ­
rych nazwiska wyraźnie określaj, 
przynależność narodowościow,. 

Oto ci kierownicy: Jankiel Izraelo­
wicz, Moniek Tempel Lajb Blum i 

Skazanie 
zuchwałych włamywaczy 
Ł ó d ź, 23. 1: w październiku i li-

stopadzie grasowała na terenie Ło':!zi 
nocy ~odq;ieje, kt61'\ZY przedostali się Pl"7.ez par- szajka włamywaczy. Policja w v(")'­
kan na pod w Ór7-e i od tylu wyłamali dM'Jwi da niku obserwacyj po kradzieży na ul. 
składu, po czym skradli tow31'Y jedwabne oraz Inflanckiej 20, zatrzymała Mariana 
welniane na sumę ponad 13.000 si. Cyp 'k . Zyg t M' ł 1 k' Ze składu juWlerskiego Sa!omoo& Poznali- ry a J mun a JC la S lego, na-
sk.iego, przy ul. l'olud;niowej :) nieznani e.prul'cy leżą.cych do bandy. 
skradli biżuteriI: war~oi 800 91. P d' . d W bramie domu pl11.y ul. l'iJsud6'kiegoo 57 nie- O przeprowa zoneJ rOzpraWIe Sił 
ranani sprawcy por:o:ucili 27 s>:tuk towaru 11:\ bie' skazał wC7.oraj Cypryka na 4 laf.a wię­
liMIę, poehodzacego- z krwmeży, TowaT tml!e· zienia, a Michalskiego na 2 i pół roku 
szcrono w komisariacie r. P. , więzienia. 

Dziecko 
ugotowało się żywcem 
Ł ód 7., 23, 1, - We wsi Kołodzieje, 

w zagrodzie Marcina Cholewy miał 
miejsce tragiczny wypadek. Dwuletni 
synek Cholewy Bron i s la .... " , wpadł do 
kadzi, w której gotowała. się pasza dla. 
b~'dł,a i. w kutek poparzenia całego 
ciała poniósł śmierć na miejscu. 

Zatrudniał cudzoziemca 
Mardochaj Glazer, właściciel cegiel ... 

ni w Radogoszczu, został pociągnięty, 
do odpowiedzialności za to, iż bez ze-­
zwolenia Starostwa zatrudniał u sie­
bie obcokrajowca Rosj.anina Piotra. 
Rajewskiego. 

Sąd Grodzki sk,azał Glaz€ra na 50 
zł grzywny. 

Za potajemny ubó i 
Przed Sądem Słarościllsk im odpo­

wiadało 12 rzeźników pociągniętych 
do odpowiedzialnośc karnej za pota.­
jemny ubój. 

Sąd skazał rzeźników na kary od 
100 do 200 zł grzywny. 

Ukarani pracodawcy 
Referat karny Inspektoratu Pr,acy 

skazał Mendla Ofmana (Przędzalnia, 
Pomorska 32) na 500 zł grzY"'ny za 
ni~wykonanie nakazu inspektora. 

M. Pitrowski (Skrzyw-ana 9), Hers7. 
Grosbard (Wólcz,ailska 127) i Efroim 
Kab; (Ogrodowa 9) skazani zostali po 
100 zł grzywny za pracę w godzinach 
nadliczbowych. 

Niechlujstwo w żydowskich 
dzielnicach 

Ł ó d ź, 23, 1. Starosta grodzki dr 
l\fostowski w towarzystwie urzędni­
ków komisji przeprowadził lustrację 
sanitarno-porządkową. miasta. 

Jak lustracja wykazała, stan anty­
sanitarny panuje w pól nocnych dzieI4 
nicach miasta. Są. to - jak wiado­
mo - dzielnice żydowskie. 

Gajowy zastrzelił Chłopca 
Ł ód ź, 23. 1. W lesie majątku Ja­

kubów gajowy Józrf Pl'zydalski spot­
kał zbiera.ią.cego chróst 14-letniego 
Franciszka LUbieckiego ze wsi 'Vóll<a. 

Kiedy chłopiec chciał umknąć, ga­
jowy sŁt'zelit 7. tylu do niego z fuzji, 
raniąc go ci~żko w głowę i plecy śru­
tem. Policja aresztowała gajowego. 

, Strajki i zatargi 
Ł 6 dź, 23. 1. W fahryce Millera 

(ul Senatorska 6) i firmie Augustin 
(Srebrzyi1ska 182) zatarg trwa nadal. 

Firma Gustaw J{eilich (Orna 25)' 
nie godzi się na podział pracy oraz 
przyjęcio zredukowanych robolników 
i delegatów. Zatarg tl'\\'a. 

śmiertelne zderzenie 
Ł ód ź, 23. 1 .. W Teofilowie został 

rozbity przez samochód wóz 41-letnie­
go Bolesla"'a Falkowskiego z Uniejo­
wa. \Vyrzucony z wozu Falkowski do­
znał pęknięcia czaszki. 

Tajemnicze postrzelenie 
Ł ód 7.. 23. 1. We wsi Słomniki do 

powracającej w nocy z zabaw" 19-1et­
lIiej Otrlii Wojakówny oddano dwa 
strzały z rewolweru z zasadzki trafia-
Ją.c ją. w szyję. ' 

~~nnę. przewieziono do szpitala. 
Pol! cJa z.ab z~'mała j,ako podejrzanego 
Józefa Pry czka. 

Palce w trybach maszyny 
1, ó d ź 23. 1. W fabrrce papieru 

Adelfanga (Srehrzyńska 38) tryhy ma­
szyny oberwały palce u l'ęki robotni­
kowi Albinowi Walczakowi. 

Oskarżyciele 
w roli oskarżonych 

Ł ód ź, 23. 1. W s,,"oim czasie Sąd 
Okr. skazał radllego miasta nad" Pa­

l b~.an~ck~ej Edwarda J{]isza na i rok 
"JęZlel11a za rzekome nakłanianie 
świadków do krz~woprz~'się twa. 

.Obecnie o~lb~·ła się rozprawa w Są­
?Zle. Apye~acY.Jn~'m, na l<tórej ustałono, 
r-~ me J\.11SZ, a odwl'otnie jego przeciw­
mc,:v p~agnąc usunąć lliew~'godn~'rłi 
~w1adkow nakłonili pewne osoby do 
złożenia fałsz~'w~' ch zezna11. 

Sąd llch~'lił "'~Tok I instaneji i rad­
nego Edwarda Klisza uniewi;111ił a 
równocześnie ~kierowal akta gpr~wy 
do prokuratora celem wszczęcia do­
chodzenia karnego przeciw Kosillskie­
mu i Bogchl.llskiemu, ktÓ1'ZV sln'mi Zf'­

znaniami ~po"'odowali skazanie l{'li­
sza w poprzednim procesie. 





SPDRT 
Goplania( I now"oclaw) 

Lechia (Lwów) 13:3 
I n o w r o c ław. - W ramach finało· 

wych spotkali pięściarskich o mistrzo­
stwo Polski gospodarze bez większych 
trudności pokonali lwowską Lechię. 

Wyniki spotkań w sposzczególnych wa­
gach były następujące: 

\V wadze muszej z powodu nadwagi 
Olberta, Lada II zdobył w. o. 2 pkt. dla 
Goplanii. W walce towarzyskiej zwycię­
żył Lada. Po pierwszym starciu wyrów­
nanym, następne należały do Lady. 

W koguciej Górecki (Ł) nie rozstrzyg­
nął spotkania z Ladą I. 

W piórkowej Sidelnikow (L) zremiso­
wał z KrysiaIdem po ładnej walce. 

W wadze lekkiej Różański (L) przegrał 
z Marcysiakiem (G.) Już w pierwszym 
starciu Marcysiak ulokował silny cios z 
prawej na szczęce Różańskiego i odfąd u­
trzymał przewagę. 

W półśredniej Sauer (L) wypunktowa­
ny został przez Niemczyka (G). Po 1 i 2 
starciu wyrównanym, w których obaj ży­
wo i zacięcie walczyli, w 3 starciu Niem­
czyk przechylił szalę zwycięstwa na swo· 
ją stronę· 

W średniej Podkowicz (L) uległ Pie­
rardowi (G). Walka ta odbiegała chwila­
mi od pięściarstwa. zamieniając się w za· 
pasy. 

W półciężkiej Baranowski (L) przegrał 
z Leśniakiem (G). 

W ciężkiej Szkwarkowski (L) nie roz­
strzygnął walki z Zielińskim (G). 

Sędziował w ringu p. Joachimowski 

LEKARZ DENTYSTA 

Sirona: lO bRF;DOWNIK, &-o~a:, "dnia. 25 sty'c7JD.'ia '1939 N'umer 20 

(Bydgoszcz)', na. punkty pp. Kugacz (Byd­
goszcz), Kubiak (Łódź) i Kosmowski (Po­
znań). 

Tabelka spotkań 
1) Warta 3 sp. 6 p. (30:18) 
2) H. C. P. 3 sp. 4 p. (30:18) 
3) Goplania 3 sp. 2 p. (20 :26) 
4) Lechia 3 sp. O p. (16:32) 

Lechia w Poznaniu 
Spotkanie w Inowrocławiu 'miało 

bardzo przykry epilog. Gospodarze nie 
wywiąz.ali się z obowiązków finanso­
wych, wypłacając gościom ze Lwowa 
pieniądze na podróż tylko do Poznania, 
dokąd zespół Lechii przybył o północy. 
Zanocowano w hotelu "Monopol". 

"IV poniedziałek przed południem 
kierownictwo klubu lwowskiego czyni­
ło starania w PZB celem uzyskania 
pieni~dzy na przejazd do Lwowa. Za­
wodnicy są bardzo rozgoryczeni i przy­
pominają, że na meczu z HCP w Po­
znaniu było znacznie mni€j publiczno­
ści, a mimo to HCP wypłacił pełną su­
mę. Przymusowy pobyt w Poznaniu 
naraża zawodników na duże nieprzy­
j ,emności i straty finansowe, gdyż mie­
li oni tylko dwudniowe urlopy. 

Piłka nożna 
Porażka Gedanii w Królewcu. \V ramach 

mistrzostw wschodnio-pruskiego okręgu. Geda-

nia przegrala z .. Rasensport Preussen" 3:6 (1:4). 
Mistr:l: pucharowy NIemiec wiedeński Rapid 

przegral zWiener SC wcwraj wobec 12 tysięcy 
widzów. 2:1 ~1:0). 

Bałtyk przegrał mecz wyborczy z Astorią. 
Oryginalny zatarg gdyńskiego Baltyku i byd­
goskiej Astorii został zakończony przez władze 
pięściarskie, które stanęły całkowicie po stronie 
klubu bydgoskiego. J ak wiadomo na dzień wy­
bor6w do Sejmu wyznaczone zostalo w Bydgo· 
szczy spotkanie pięściarskie pomiędzy gdyń' 
skim Bałtykiem i Astorią. Bałtyk do Bydgo' 
szczy nie przyjechał. wobec czego Astoria za­
żądała odszkodowania w wysokości 500 zł. Bal: 

• tyk z kolei odwoiał się do wladz pięściarskich l 
administracyjnych, nie chcąc placić tak wySO­
kiego odszkodowania. Obecnie klub gdyński 0: 
trzymał decyzję w tej sprawie, w myśl któreJ 
musi zaplacić odszkodowanie Astorii. Tak to 
Bałtyk przegrał mecz w~'borczy. (t-k) 

Dwa nowe rekordy Polski 
Nehringowej 

'W Pruszkowie pod Warszawą rozegrane w­
~tały zawody lyżwJarskie z udziałem Nehringo­
wei i Kalbarczyka. 

W biegu na 500 m wygrała Nehringowa <Po­
luniaJ w cza"ie GO,8, 2) Kalbarczykowa-Nowac­
ka 68.2. 1501! m: 1) Nehringowa 2:45 (wynik 
lepszy od rekordu Pol~ki), 2) Kalbarczykowa 
3:22.6. 3000 m: 1) Nehringowa 6:17.2 (wynik 
lepszy od rekordu Polski), 2) Kalbarczykowa. 

500 m panów: 1) Kalbarczyk 49, 2) Lisiecki 
50.1!. 3) Kowalski. 3000 m: 1) Kalbarczyk 5:17. 
2) l.zdebski 5:33.8. 3) Lisiecki. (Pat) 

Hokej na lodzie 
Warta została jednak mistrzem 

Poznania 
Polski Związek Hokeja na Lodzie rozpatry­

wał na ostatnim posiedzeniu sprawę mistrzostw 
hokejowych Poznania. J ak się okazalo. po prze­
prowadzeniu dochodzeń. zawodnik śląski Całka 
został zatwierdzony prawodłowo dla Warty, ,tak 
że gra jego w barwach tej drużyny nie może 
być kwestionowana. W związku z tym PZHL 
postanowi! zweryfikować wszystkie spotkania 
Warty zgodnie z wynikiem na lodowisku. Po· 
nieważ okazało się. że udział Kędzierzyńskiego 
w barwach \\'KS Poznań nie był uprawniony. 

wszystkie 8potkanill WKS Poznań. zweryfiko­
wano jako walkowery dla przeciwnik6w. p~ 
przeprowadzeniu tych weryfikacyj, tytul ml­
strza Poznania zdobyła definitywnie Warta. 

(Pat) 

Berlin - Śląsk 2:0 (1:0, 1:0, 0:0) 
B e r l i n. - W niedzielę wieczorem 

śląska reprezentacja hokejowa rozegrała 
trzecie spotkanie w Berlinie. Przeciwni­
kiem Ślązal,ów była oficjalna reprezenta­
cja Berlina. Ślązacy zmęczeni poprzed­
nimi meczami, przegrali w stosunku 0:2 
(0:1, 0:1, 0:0). Polacy grali tym razem 
znacznie słabiej, ponosząc po dwóch zwy­
cięstwach porażkę. 

Sokół (Poznań) i Gryf 
(Toruń) 8:8 

w Toruniu odbyło się w niedzielę spotkanie 
pięściarskie pomiędzy Sokolerp.. Poznań.i Gry­
fem TorUJI. zakończone wyntklem remlSOwym 
8:8. Wyniki technicwe poszczeg~l~ych walk s.a 
następujące: (Na pierwszym . mleJSCU zawodm­
cy Gryfnl. 

\Y wadze muszej - Jarmuszewski pokonał 
na punkty Deg6rskiego. 

\Y koguciej - Grabowski wypunktował 
Światka. 

W pi6rkowej - Igielski przegrał z. Ja,now­
czykiem. Toruńczyk walczyl chaotyczllle l bez 
głowy. . 

W lekkiej odbyły się dwa spotkania. yv 
pierwszym ' Wrzesiński zremisował z WO~TIla­
kiem. w drugim Grabowski przegral na punkty 
z Gorączniakiem. . . 

\V półśredniej -. Lelewski. kt!5ry zn.aJd~J~ 
się w chwili obecneJ w doskonałeJ forrqle, JUZ 
w pierwszym starciu znokautował Gielnika. 

W średniej - Ernest zremisował z Grzecho­
wiakiem. 

W półciężkiej - Majchr~ycki zdobył punkty 
w. o. z powodu niestawienia się Weznera. 

\Y ringu sędziował P. Hajec z Grudziadza. 
na punkty p. Taczyński z Grudziądza. (t-k) 

IRENA SZULC 
ŁÓDź. nI. ZAMENHOF A 22. 

Telefon 217-50. 
pl'zyjmuje 10-1 4-8. Roentgen, 

OGBODN~K 
obeznany z prowadzeniem inspektów, oranżerii, 
pielęgnacją parku i sadu dla prywatnego zakładu . . 

Trzy wysokie wygrane padły wczoraj w mojej kolekturze 

20.000,- zł na nr 141 791 
natychmiast poszukiwany. Pierwszeństwo mają N 5323 I 

ogrodnicy z majątków ziemskich. Oferty z od- I 

pisami świadectw i rysopisem składać w admini-
I 

5.000,- zł na nr 31977 

1.000,- zł na nr 62274 Jll' ł291-2 

~~ fle~~i i ~upno stracji "Orędownika" w Łodzi dla "R. R." I 

I 
Nie szuka; daleko szczęścia, znajdziesz je tu na miejscu - w mojej kolekturze 

mebli nowych i używanych OGŁOSZENIE IIIJIIIIIIIJIIIIJIJIJIIIIJIIIIIIIIII LOSY I. KLASY są do nabycia 111111111111111111111111111111111111 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicznej wiado-oraz maszyn do szycia i do 

mości, że targi na terenie m. Łodzi które miały się odbyć 
11 5218 pisania w piątek, dnia 27 stycznia 1939 r., odbędą się wyjątkowo 

Władysław Paluch czwartek, dnia 26 stycznia 1939 r. l 
STEFAN CENTOWSKI, Poznań, Plac Wolności 10 

w 

Ł6dź, Kilińskiego 145, tel. 275-22 Ł 6 d ź, dnia 21 stycznia' 1939 r. 
Zarząd Miejski w ŁodzL 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-lamowy milimetr 30 gro.$zy. 

Dziewczyna ~~:::~~~=~=~l Ogrodnik 
umiejąca szyć. gotować poszu- kawaler. lai 30. 12 1at praktyki 
kuje zaraz pracy poza Pabiani- ZAGINIE ' w ogrodach dworskich i handlo-Wspólnika 

gotówka 10000,- wyjazd 
wyr6b narzędzi. Oferty 
downik, Poznall zd 39879 

cam4 ewtl. do dzieci. Zgloszenia I wych z dobrymi pel eceni am.i po-
COiP .. Oredownik. Pabianice N 5494 pies lub zgubisz J-akikol- szukuie posadl' od 1. 2. lub póź-

On:- niej. Oferty Oredownik . Poznań 

posiadam, 
wsp6lnik. 
Orędownik. 

3.000,-
prz.ystapię jako 

Szczeg6łowe oferty 
Poznań zd 39 880 -

wiek p r z e d ID i o t, daj zd 39761 
drobne ogłoszenie. Już E ]I 
wiele osób odzyskało 27. WOLNE MIEJ~2! 

Poszukuję swoje zguby przez --
posady na stale iako str6ż lub "Orędownik" Przedstawiciele w magaz:vnie spożywczym. za 

-b) Inni 

·Zna.k oferty naprzykład: l: 18923, n 2745, d 1790 
i to ci. = 1 słowo_ 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ai4j do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\­

teczue przyjmuje si4j do godz. 9.25. 

Kuchmistrzyni Poszukuję 
pewna \V swym 7awodzie. pierw- gospodyni lub elewki z praktyka 
szorzedn'l T>olecenia. potrzebna u kucharza. \Vyma!Ll!ny również 
zaraz do domu prywaotne~o w ch6w drobiu.. Mai. Koni anki. -
Poznaniu. Oferty z odplSami poczta Wólka. pow. Wrzellnia. 
świadectw do .. Par". Poznań. pod zd 39837-8 nr .. 3.247". P 2406-3.247 ____________ _ 

Fryzjer 
damsko-męski. własnym IIPl!J1'a­
tem do trwalei. potrzebny zara·z. 
podać waTunki (albo wsp6Inika). 
Orędownik. Gdynia. N 4880 

Służący 
kawaler PO wojskowości z pierw­
szorz"dnymi referencjami.. po.­
trzebny w Poznaniu. Oferty z 
capisami świadectw do .. Par", 
Poznań. pod nr .. 3.243", zlożeniem kaucj,i wedle u-gody. - zg 92·3 we wszystkjch miejscowościach 

Antoni Śmiglak. Szamotulv ulica =. ___ iiii;;;;;;;; ____ ~ znajdą stały i dobry zarobek - Kto' ra 
LiPowa 5. 2.(r~8 8iO • T c k Kol szkl N -297 om zy'. u' "z pań zajełaby się bez.interesov,--

P 2404-3.243 

Kawaler 
lat 40, rencista szuka 
d<>brYm charakterem do handlu 
Zgłoszenia clo Orędownika. 

------------------------------------------I~ 9lk~fum @~du~w~ kW~CM 
domowym ora·z biurem najchęt- samotny potrzebny zaraz. Wła­
niej starsze panie. wdowy. nie- dysław Kostrzewski. Januszewi.­

I zależne do lat 50. Oferty Ore- ce. p. Dakowy. Mokre. 
znail zd 39 876 

Panna 
27. J>racująca~ mieszkrunie. wyPra­
wę szuka mElia. Ofe~ty Orędow­
nik. Poznań zd 39745 

1I:.7._S.P.R.Z.

U

i:.D,.A
IIi
' 2.E_.,1I 

Rzeźnictwo 
bez wars~tatu 1.500 zł tani.a 
dZJierżawa. Oferty Orędownik 
Poznań zd 39771 

Zakład 
fryzjerski. damsko-męski cen­
trum. dobrne prosperujący. -
mies~kaniem. Oferty Orędowru'k, 
PoznalI zd 39 954 

Duży 
sklad Spożywczy pierwszorzęd­
nym pun.kcie sprzedam. Zgłosze­
nia KaUsz. Chodyńskiego 4. -
Lauryjenko. n 5501 

Odstąpię 
d~€rŻll.wę mJyna motorowego na 
KujawaCh przemiał 60 metrów 
na dobe. bferty Orędownik. Po­
znań zd 37 881 

~26 SZUKA POSADy:ll 
Ogloszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczallJY po jednej trzeciej cenie 

drobnych 

(J,) Służba dO'łnowa 

h uomo·res.k a: 18,25 sport; 18.30 Reoital fort. 18.20 Monachium -
.. Mówmy poprawruie PO pol6>ku"; '.rrio wiecleli.skie (HaYM i Czaj-
22.00 lDJUJZyka talllecz.na w wyk. kowskil. Królewiec - MUtZ. Oorga-

Środa. 25 stycznia zespołu Fr. PI u ciń",ki€·g<>. nowa i poieśni. Lipsk - Muz. 
Katowice - 5,30 mootaź P'1>y- kameralna. 18.30 Wrocław 

6.30 au.cl. poram.ne; 11.00 .. 0 towy; 14.00 mlUlZy;k.a w wyk. o.r<k. Koncert kameralny (Boccherini i 
Helence. co na t=ki pos~la" - J'ozglośrui katow.i,c:kliej; 14,40 "Zi- Mooart). 19.00 Hamburg - Mu'./:. 
6.1 ucho w is-ko dlla c12Iieci; 11.25 lek- mowy w,ieClZ'ÓI''' _ pog. dła mi!lo- operowa. \Viedeń - Recita.J for­
kie wi>!\zal!lJk·i w wyik. orko San- dl2lieży; 14,50 glieł.da; 18,25 SlPO'l't; tepianowy. 19.15 Ryga - Muz. 
dJe.ra (płyty); 11.57 sygnał czasu: 18,30 naSiZ ięfZy!k; 22,00 z życia operetkowa. 19.30 Sztokholm -
12.03 audycja południowa; 15.00 gospooatrozegoo Śląska; 22,10 k<m- Melcxlie Wmowe. 20.00 Lublana 
aooy,cja dlla c1zieci 1. Ro~wdąoo.lllJe cert ro~ry'Wko.wy O<l'k. ro,z,gJ. k'a- - Tr. z Opery. Praga i Brno -
konkur&lu rys llill;kOlW ego. 2. "Ku- towickiej Kl'. Lamłówna Muz; operowa. ~0.05 R. Romania 
lig" - audycja muz.; 15.30 ffiluzy- ś'pi'ew. - h.warte~ nr a A-Dur Mo.zarta. 
ka w wyk. Orko Rozgl. Wi.leński€j 20.10 Koemgsw. - Reportaże z 
W programie tańce fraJ1JCuskie. ~raków - 8,10 p/y'ta z.a pl]y- dale.kiego świata. Lipsk _ Mu'./:. 
niemieckie i polskie; 16.00 Wiem- tą, 11.25 II1JUfz;YIk.a. - p,lyty. 14,00 w.loska. 20.35 Sottens - Koncert 
nilk: 16.20 dom i S0ko-la - gawęda .r:w-,?!yk.a z K.ato'\;Jc; 1.4.40 pog. daa symf. 21.00 Bruksela fI. - .,Przy-
16.35 recital śp,iew. Ed'\\'. Be:nde- uwbaet. .. NaJlPrz~lk~z.eJsrz.c s.ch0-rz!l- gody Sow.iz,clrzala" op. Blookxa . 
ra. 17.00 pierwsze walId PowS>ta- ma ),~etY'C2ll1e l Ich le~zealJe ; Rzym - .. Rigolę,tto" op. Verd.iegoo 
rua StYCZlll.iowego - odczyt; 17.15 14~oo spraw')' go~.poda,'rcze, 18,.00 z teatru w Neapolu. Sztokholm 
millia-rdy w Oodlpaclkach - pogad.; "S:kll";Yllllm t~hlllll=a ; 18,10 'Pl€- - Konce,rt wieczorny z u<lz. sol. 
17.25 rec. ol'ganowy Br. RUltkow- ŚJLI Ed.?, .. Gl"le;ga w wyk . .:[. B<>!I:- (śpiew). W. Eiffla - Koncert sOoI. 
s'kiego. 18,00 aooy-cja dla wsi; 1. cOO'WsOOieJ; 18.30 .. Nasz Jerzyk.; (wioloncz. i fort.). 21.10 Praga 
Wplyw cem zagran.icznych na 22,~ sWOt1"1:; 22.05 .... Jak dZ'laJ·aJ~ SY'l1lfo.nia nr 2 Ka.rela . 21.15 Ko­
ksztaUOowaJllie sie pr<>dlUkcji roI- zillns,ly - odczyt, 22,20 kOlllce.rt penhaga - Le.kka muz. <>rg>anOowa. 
nej. 2. Muzyka (płyty). 3 ... Z ta- ,roZlryrwk{)iWy kwrurtOOil salonowe- Droitwich - Koncert Grk. i 001. 
jelIlJnit! przesqJo§ci" - r()Zmowa; go ~gł. kll'3k. (sopr.). Beromiinster - Duety 
18.30 "Nasz jęrzyk"; 18.40 "CZy PO- Łódź - 5.35 mturzy'ka - plyty; W'()kalne. 21.30 Strassburg - Fe­
trzebne są s-topnie w szkole?" - 14,00 muzyoka Bymf. w wyk 01!'Ik. st~wal Ravela. Paris PTT _ 
dialog: 19,00 fragmenty z komedJJ BBO po.d brutm.ta roolllych dYlry-- Festiwal R. Strau.ssa. 21.45 Nan­
m'llZYlC'ZlIIej "Na falach eteru" - getntów - p!'yty; 14.50 giełlrloa! tes - Koncef't symf. 22.00 Bu­
J Lawiony-Śwję!:o<chowskiego: - 18.00 •. GrY'Z'OTI,i.e w n'aszym do- dapeszt - Muz. j·azzowa (od 22.40 
19.40 muzyka lekka i taneCZJ18 w mu" - pog.; 18.10 J1llUlZyka - p/y- konc. orko oper.). 22.15 KOlonia. 
wyk M. Orko P. R.; 20.35 a;u,dycje ty; 18.25 sport: 18.30 "Nasoz jP.- Koncel't A-moll Schuman.na na 
il)oforma<;!yjn€; 21.00 kon~ert .cho- :byk" - ]Yog.; 2:2.00 ipO<g. akbnal- fort. i onk. Mediolan_ Recital fOt1"1:. 
pmOow",kJ w wyk. P. LewaeekJlego; na; 21.10 !t<>n.ceort oo\.lsft6w. \Yyt!c 22.25 Droilwich. Lekka muzyika 
21.30 wLecz6r autorski T. Zeleń- Z. &ufrezyfloSka - sopran. E ,u,g. czeska. 23.00 Frankfurt. Bam-
skieg,o-Boy'a' 22.00 ffi'uzyka ta- Szwel'mea- - Slk1l'1zypce; 22.45 burg. Lipsk I Wiedeń. MnzYlka z 
necZon.a (plyoty'); 22.55 przegląd pra-, "S21kice" Tecy1ncje prozy. Wiooill'ia. 23.10 Bruksela fr. KOOl-
Sy; 23.00 os'tatnj(> wiadomości. cert Bymf. z płyt. Droitwich. U-

liifYW~W. t~"ory skomponowane w wieku J I. I I) mlod:lJi.eńczym (koncert kwa·r tetu KRAJOWE __ ~ ___ .___ _ _ _ _ fnrteplan<>wego z udz. sol. (8Plew). 
, Toruli - 10.011 z operetek - 23.15 Luksemburg. Muz. angiel-

Elewka I płyty; 11,25 muzyka kamerałna 16.00 Koenigsw. - Koncert PO- ska. 24.00 Berlin i Wiedeń. Kon-
2 rocznym gotowaniem szuka ply.ty; 13,00 a,la "każdego cog; po/lUlclniowy. Lipsk i Wiedeń -I cert noony. Frankfurt i Sztutgart. 
posady Oferty Orędownik Po- 18.00 "Dohre mleko - pOog. rot!- K<>ncel·t rozrYlw,!towy. 17.30 Ryga Koncert nocny (00 gOod.z. 2.00 z 
;mań zd 3985S . nicza; 18.10 nPechowy dziefL" - - Muz. kameralna. Budapeszt - Berlina). 
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Humor • zagranIczny 

- Więc jeśli dobrze pana zrozumiałem, reflektuje pan 
na zostanie moim zięciem? 

- Jeśli mam być szczery to właściwie nie, ale ponie­
waż mam zamiar poślubić córkę pana, więc ostateczności 
tej nie da się uniknąć. (Ml 

(Tribuna Jlustrata, Mediolan). 

OO'łoszenia l-łam~wy milimetr lub lego. miejsee k~sz~uJe: w zwy~ajnych nil stronie 6-111-
:-::-7!'>f:-t::='!=-::'!'"';;;;-':: moweJ 15 groszy. na strome redakCYJneJ ((-lamoweJ): a) przy końcu części 
"crlakc;yjnElJ 30 groozy. b) nil stronie czwartej 50 groszy. cJ na stronie drugiej 60 groszy. d) na 
, tronie wiadomości m;ejscowych 1.- zł. Drobneogloszenia (najwyżej 100 a/6w. w tym li na­
.:IÓw1.o\VYch) slowo nagl6wkowe drukiem tlllBtYlD. 15 groszy. każde dlllsze sł<>wo 10 groszy. 
vglosze'1!a wieksze ~'{:r6d drobnych pOO:l:ynając od 06tatniej strony l-lamowy milimetr BO gro­
szy. Ogłoszenia skompłikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od poS~czególnego wYPlldkn 20'1. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do god:l:iny 10.30. a do wydań. 
niedzielnfch i 6wiątecmych do godziny 11.30 rllno. ZIl błedy drukarski!!. kt6re nie zniekBzte.lcll.ilł 
trel'j OBI08~a, admmietrłlcia nie odpowiada. <>c-ł()6zerua prą)ul1uelllY tylko .a opla~ I ,óPY. 

Pr e n u nI e r ata w PollłCe • odn~en.lem .cue.ty do domu mlee~cmle (7 razy w tygodniu) 
________ 2.50 zł. neranIClI mlesu:czme od 8.00 zł do 6.00 211 (zależnie od kIraju), 

( 

Adres r~da'kejl I ,administracji Poznll1l.. Sw. !-brcin ~O. Telefony: 40-72. 14-76. 33-07. 44-61. 
80-24 •. 85-~ . po codz. 19 oru w niedZIele 1 dWJQta tylko: 40·72. RIlikopis6w niezamó. 

wianych r~dakcJa .me Z':"r!lCIl. - W ruie ":yp.s..!.k6w .. ,powodowanych silą wyższlI. prze6zk6d 
w lakład~le. st;raJk6w Itp.. wyda~ctwo me OdPOWIltda liIl dostarczenie pisma. a prenume­
rllt.orzy me maJ. prawa domagllnlll sili niedostarozonych numeró.. lub odszkodowania _ 
Konto P. K. O. Poznań. 200 149. Pocztowe konto lozl'achunkowe: PC2l!lIlń. S. nr k- ll'totetrl D3. 
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42) 
Nie uszedł mojej uwagi wyraz jego 

oczu, kiedy oczekiwał mojej odpowie­
dzi na swoje ostatnie słowa. Widzia­
łem w nich coś, jakby zaciekawienie, 
a później, jakby błysk triumfu, kiedy 
poznał po szczerości mego oburzenia, 
Że mówiłem prawdę. 

Spostrzeżenie to zaniepokoiło mnie 
bardzo, bo nie wą.tpiłem, że będzie się 
starał zbliżyć ku Wilhelminie. 

Co miałem uczynić! Uprzedzić ją! 
Znaczyło to dolać oUwy do ognia, po­
większyć może niebezpieczeństwo, 
zwracając jej uwagę na istnienie te­
go niebezpieczeństwa. 

Postanowiłem tedy milczeć, nie 
przestając jednak pilnować dobrze 
Huta. 

Chemik znikł na kilka dni z oczu. 
Byłem trochę niespokojny, ale jakież 
było moje przerażenie, kiedy Wilhel­
mina spytała mnie któregoś dnia, spu­
szczając oczy na ziemię, czy nie wiem, 
Co się stało z Hutem. 

Powi,oozi.ałem jej wówczas, że zer­
wałem z nim stosunki, gdyż uważam 
go za człowieka niegodnego mojej 
przyjaźni i szacunku. 

Na te słowa WiIhe.Jmina oblała się 
rumieńcem i odwróciła twarz ode 
mnie, jak gdyby chcąc ukryć swoje 
zmieszanie. 

W krótkich słowach, młody przy­
jacielu opowiem ci, co się stało dalej, 
a czego już pewno sam się domyśli­
łeś. 

Pewnego pięknego dnia zrobiłem 
smutne odkrycie, że pomimo wszel­
kich ostrożności z mojej strony uda.­
ło się nikczemnemu Hutowi zbliżyć 
do WiIhelminy i po prostu ukraść mi 
jej serce. Była to straszna dla mnie 
chwila, panie Frank, nie tylko ze 
wzglęgu na mnie samego, ale i na 
biedną dziewczynę, której los już wte­
dy przeczułem. 

Zakląłem ją, ażeby się rozłączyła z 
człowiekiem, który nie godzien jest 
podnieść oczu ku niej. 

Ale demoniczny wpływ tego uwo­
dziciela serc dziewczęcych był tak sil­
ny, że Wilhelmina wzięła mój spra­
wiedliwy gniew za uprzedzenie wzglę­
dem nienawidzonego człowieka. 

Wreszcie po długim zaklęciu przy­
rzekła mi, że się z nim rozstanie: Nie 
dotrzymała jednak p'rzyrzeczeniaI 

Już nazajutrz rano zaraz dowie­
działem się smutnej prawdy, że Wi'l­
helmina zgubiła się dobrowolnie na 
wieki. 

Otrzymałem od niej list, w którym 
dziękowała mi za zajęcie się jej losem, 
a jednocześnie prosiła o przebaczenie, 
że opuszcza miasto ... z Hutem. 

- Daruj mi, drogi przyjacielu -
pisała pod koniec - jeżeli ci spra-

wi boleść mój postępek. Wiem, 
że jesteś przeciwny temu, co się 
~tało, a jednak nie mogę zrobić 
maczej. Muszę iść za człowiekiem, 
któremu oddałam moje serce i które­
go kochać będę do grobowej deskL 

Pozwól mi, panie Frank, zamilczeć 
o tych mękach, jakie przecierpiałam 
wskutek tego bolesnego zawodu i prze­
skoczyć od razu duży szmat życia, je­
żeli mierzyć czas cie,rpieniem. Pozo­
stawać dłużej w miasteczku, gdzie ty­
le cierpiałem, było mi niepodobień­
stwem. Przywędrowałem napowrót do 
Berlina i tam podałem się za asy­
stenta przy klinice uniwersyteckiej 
chorób kobiecych, gdyż w tej gałęzi 
wiedzy lekarskiej chciałem się wyspe­
cjalizować. 

O WiIhelminie nie udało mi się nic 
USłyszeć i ażeby zagłuszyć w sobie 
mękę wspomnień o niej, zająłem się 
gorliwie pracę. zawodowę.. Tak upły­
nął rok niespełna. Nie miałem poję­
cia, co się z nią dziać może i gdzie się 
znajduje. 

W ostatnim liście, jaki od niej 0-
trzymałem jeszcze w miasteczku, do­
nosiła mi z radością, że Hut obiecał, 
że się z nią ożeni. 

Biedaczka, wierzyła święcie przy­
rzeczeniu, ja jednak nie uwierzyłem 
ani na chwilę. 

Pewnego poranka, kiedym wszedł 
do sali chorych, gdzie miałem wła­
śnie dyżur, dozorczyni oświadczyła 
mi, że w nocy przyniesiono do szpita­
la jakąś pacjentkę, nadzwyczajnej u­
rody dziewczę, którą wydobyto z ka­
miłu nieprzytomną zupełnie. 

Stan jej wymagał pomocy akusze­
ra, dhJ,tego też przyniesiono ją tutaj. 

Wypadki tego rodzaju, jakkolwiek 
tragiczne, zda,rzają się niestety tak 
często, że my lekarze jesteśmy z nimi 
otrzaskani zupełnie, dlatego fakt, opo­
wiedziany przez dozorczynię, zrobił na 
mnie wrażenie względnie obojętne. 

Nie podejrzewając niczego, pod­
szedłem do łóżka chorej. W tej samej 
chwili jednak cofnąłem się ze zgrozą. 

Przede mnę., patrząc przed siebie 
szeroko rozwartymi źrenicami, leża­
ła ... Wilhelmina! 

Boże, jak się teraz biedaczka zmie­
niła! Gdzie się podział jeJ piękny 
rumieniec, co krasił jej lica; gdZie 
blask jej niebieskich oczu i ta kla­
syczna okrągłość kształtów? , 

Przede mną leżała kobieta, złama­
na na duchu i ciele, zestarzała przed­
wcześnie, co szukała ocalenie w 
śmierci samobójczej od nędzy życia, 
które chciała skończyć, zanim dała 
począ.tek innemu, nowemu życiu. 

Nie wesołe to było powitanie. 
I ona poznała mnie również. 
Dowiedziałem się od niej tego, cze-

Skradzione dziecko 
70) Usiad w fotelu i dumał z oczyma 

- Teraz rozumiem - rzekł dok- . utkwionymi w twarz chorego. 
tor gwałtowne wzruszenie. Wielki nie- Około pierwszej po północy, Le­
uleczalny ból, długo podtrzymywany, brun zaczął się rzucać i majaczyć w 
wybuchnął w końcu. Nie masz sobie gorączce. 
nic do wyrzucania drogi Pawle, lecz Paweł przysunął się do łóżka za-
radzę ci nie prędko wracać do tego bo- niepokojony. 
Jesnego tematu. Lebrun miał oczy błędne, nadmier-

Pan nelteil zabierał się do odejścia. nie otwarte. Na twarzy malował się 
_ Ale pan przyjdzie jeszcze? - przestrach, a rękę wyciągał jakby od-

rzekł Paweł. pychał widmo przerażające. 
- Jutro i jak tylko będę uważał Słowa zrazu niewyraźne, bez związ-

Za potrzebne. ku, wychodziły z gardła ŚCiśniętego. 
Młody artysta usiadł przy łóżku Oddech był świszczący, głos stłumio­

ojca, aby niIn'ować go aż do zupełne- ny, jakby z pod ziemi wychodził. 
~ Lecz za chwilę głos stał się gło-

gO wyzdrowienia. śniejszy, słowa wyraźniejsze. Paweł 
PatrZYł na tę twarz bladą, po- mógł już rozumieć, co chory mówi: 

znaczoną jeszcze plamami sinymi, na - Precz, nierządńico! Precz, ko­
skroniach nabrzmiałe, na oczy szero- bieto bezwstydna! Matko wyrodna! ... 
ko otwarte, które nic nie wid:r.iały, i Zejdź z moich oczu, boję się ciebie! 
czuł straszny ból w sercu, przyznając Odejdź nieszczęsna, odejdź, odejdź! 
w duchu, że to on przyczynił się do Skąd się wzięłaś?.. Umarłaś prze­
tego, cia, jaki szatan wyciągnął cię z gro-

Nigdy jeszcze nie czuł tak, jak w bu? Nie myślałem już o tobIe, za­
tej chwili jak kocha swego dobreg(), pomniałem. Po co wróciłaś? Ahl 
pełnego poświęcooia ojca. chcesz zabrać mi syna, moj,ego Pawła, 

Matka i Żorżeta stawały mu przed moje dziecko! Nie dostaniesz go, on 
oczyma, lecz o ile mógł oddalał je od mój, mój! 
siebie. Odpoczął chwilę i ciągn~ł dalej 

Chciał cały być na usługi ojca, od- wciąż tym samym głosem: 
prawił nawet słu.żącą. i sam został Da - Nie zabierzesz mi syna, 8ły­
noc. . szysz? Czy nie wiesz, że on jest mi 

gom się sam już domyślił. 
We łzach gorzkich, oskarżając sie­

bie samą, opowiedziała mi wówczas, 
Że Hut uwiódł ją, wywiózł do Berli­
na i tam po kilku miesią.cach porzucił 
z bezlitosnym szyderstwem, jakkol­
wiek utrzymywała go ciężką pracą 
rąk Własnych. Ażeby skończyć z nę­
dzą i uniknąć hańby, wybrała tę stra­
szną ostateczność. 

Nazajutrz urodziła w klinice 
dziewczynkę. Cierpiała bardzo i dla­
tego na chrzcie świętym dano jej 
dziecku imię Dolores - zrodzone w 
bólach. 

Walcząc z ogarniającym go wzru­
szeniem, przerwał doktor Holnis na 
chwilę swą smutnę. opowieść. 

Frank czul się również poruszo­
nym do głębi. 

PRZYKRA NIESPODZIANKA 
ROZDZIAŁ XXVI. lU' kiedym się zbliżył w pół godziny 

_ Upłynęło dwadzieścia lat od te- po ty;m do łóżka chorej! 
go czasu - ciagnał dalej doktor Hol- "!JJ.rzał.em ta!11 po prostu portret 
nis, zapanowawszy nad wzruszeniem. mOJeJ WIlhelm.my za młod~ .. __ 
- Musiałem przyrzec uroczyście bied- . A t.eraz, n;Ó] mło~y I?rzYJa~Ielu, za­
nej \Vilhelminie, w chwili kiedy opu- mm CI opOWIem, w J8;kl sposo~ baron 
sczała klinikę, że nie będę się starał - Gro~ zdołał opar;t0wac serce meszczę­
dowiadywać o niej. Jedynie pod tym sn~J ~olores l . Jaką rolę o?e~ał tu 
warunkiem przyjęła ode mnie nie- znow o~ nę~zmk Hut, o~~rYJę CI sn:a: 
wielki zasiłek pieniężny na pierwszy S711ą. ~l'e~m~ę,. która Clązy na mOJeJ 
czas i przysięgła mi, że przedsięweź- duszy l kto~e.1 me mo?łem. wyznać do­
mie walkę z życiem śmiało, w razie póty, .dOpÓ~1 polores zyła )eszcz~. Te­
zaś ciężkiej przygody przypomni so- raz. kIedy Jl~Z ~marła, ,~~lno mI nare­
bie o mnie, jako o zawsze wiernym SZCla pozbyc SIę tego cI.ęza;ru! 
przyjacielu. Z gor~c~k?wY!11 natęZlemem s~uc~ał 

Przez długie lata nic o niej nie sI y- Edward I.lUZ n;Iał dok.tor H.olms Clą­
szałem. Zapomnieć jej jednak nie by- gnąć dalej s',,:,o)e o~wI!ldame, gdy w 
łem w stanie, jakkolwiek lata biegły tym zaszła meprzewldzlana przeszko-
i zajęcia moje pochłaniały mnie cał- da·W dł l l . e" e 
kowicie. . . sze o ~aJ z OZnajmI me~, ~ 

Otworzyłem z czasem własną kli- jakIŚ o~cy, meznany. pan, pragme SIę 
nikę, którą zarządzam po dziś dzień rozmó~lć natychmIa.st z. pane;n 
jeszcze. Praktyka moja powiększała FrankIem w b~r?zo. pllny.m mt:resle. 
się z dniem każdym. Ze wszystkich Fran~ o~wroclł s~ę. z n!echęclą. 
okolic kraju zaczęły się zjeżdżać pac- . - WIdZISZ, p~zeclez,. ze. m~m go-
jentki w poszukiwaniu mojej porno- śCla. ~zemuz m~ powIedzlałes t~~u 
ey. panu, ze teraz me mogę go przYJąc? 

Pewnego wieczora, będzie temu - Powiedziałem mu to- odparł 
przeszło dwa lata, zjawił się w moim służący - ale on mi na to oświadczył. 
gabinecie eleganco ubrany mężczyzna. Że interes nie cierpi zwłoki i że .iest 
Był on mocno podniecony. Przed'sta- bardzo ważny nie tylko dla niego, ale 
wił mi się jako baron Gros i opowie- i dla jaśnie pana. 
d.ział, ~ jego żona, . z. którą znajduje _ Co za natarczywość - zawoł 
SIę chwll0':V0 w Berllme po dro<;lze do Frank gniewnie. - Powiedz temu pa­
s~ego majątku, a która spodzlewała nu ... 
SIę zostać wkr?tce .m.atką, za~horowa- Ale doktor wstał z krzesła przery-
ła na~le. Pomew!lz lllteresy }eg? wy- wając: . 
mag~Ją ~atYChmla~to:ve~'o WYJazdu, - Proszę, niech pan sobie nie robi 
:pro~Ił mme o prZYJęCIe zony na czas różnicy z mojego powodu. Zatrzy­
JakIŚ. .,. . . mam się jeszcze kilka dni w Londy-

Natu.ralme oSWIa.dczyłem, ze prz!J- nie, więc zobaczymy się jeszcze. Zre­
mę pacJe!ltkę chętn.le. .Baron pO.dZlę- sztą zaczyna się zciemniać i zrobię 
k0'Yał mI. gorąco. l obIecał swóJ po- najlepiej, udając się teraz do hotehlł 
wrot. za ~{llka dm. O~cho~ząc, pozo- ażeby wcześnie spocząć, gdyż Jestem 
staWIł .m.l dowody .oSobls.te .zo~y.. bardzo znużony podróżą. Dowidzenia 

Jakwz było. mOJe zdzlwlem~, kled~ zatem! 
rozglądałem Sl~ w tych. papIerach l Frank nie chciał pozwolić w żaden 
znalazłem w lllch naZWIsko Dolores sposób, ażeby gość nocował w hotelu 
Szubert! i ofiarował mu gościnę na cały czas 

Gdybym nawet miał wtedy jakąś u sieMe. Doktor. jednak wymówił się 
wątpliwość co do tego, czy baronowa grzecznie, obiecując powrócić naza­
Gros, szukająca pomocy w mojej kli- jutrz. 
nice, jest córką nieszczęsnej Wilhel- (Ciąg dalszy nastąpi) 
miny, musiałaby ona zniknąć w chwi-

wszystkim, radością, dumą mojej sta­
rości? 

Patrzał nieruchorno na Pawła, jak 
gdyby brał go za żonę swoją. 

- Po coś przyszła? mówił z 
akcentem oburzenia - zapomniałaś, 
żem cię wypędził! Precz, precz, wi­
dzisz, że cierpię, że brzydzę się tobą! 
Nie chcę widzieć twej twarzy, nie 
chcę nigdy więcej słyszeć twojego gło­
su kłamliwego. Strzeż się, strzeż! ... 
- krzyknął bo cię zabiję! 

Ostatni ten wysiłek wyczerpał cho­
rego, bredził jeszcze coś, czego Paw.eł 
nie rozumiał i nagle głos mu zamarł. 
Oczy zamknął, wstrząsł się kilka razy 
i leżał jak nieżywy. 

Paweł cierpiał okrutnie. 
- Nic to - mówił do siebie - za­

wsze to moja matka. 
Po chwili chory usnął i gorączka 

opadła. 
Reszta nocy przeszła spokojnie. 
Późnym rankiem rzeźbiarz się obu­

dził . Poznał syna i uśmiechnął się 
słodko. Przytomność wróciła, a z nią 
pamięć wczorajszej sceny. 

Nie wspomniał o niej, lecz 
wziąwszy Pawła za rękę, ściskał go 
długo. Około drugiej po południu 
przyjechał doktor Delteil. 

- Co słychać? - zapytał. 
- Lepiej. 
- Spodziewałem się tego. Jak noc 

spędził? 
- ,V gorąc~ce, od północy do trze­

ciei rano. 

- Silna gorączka była nieuniknio­
na. 

Chory przyjął doktora z uśmiechem 
i spojrzeniem pełnym wdzięczności. 

- Podał mu rękę mówiąc: 
- Dziękuję panu, panie doktorze. 
- No, no, le-piej panu rzekł 

Delteil - cera dobra, trochę jeszcze 
gorączki, ale to przejdzie. Teraz spo­
kój absolutny, jak najmniej trzeba 
mówić, aby uspokić nerwy podraż­
nione. Parę dni w łóżku, potem może 
pan wstać. 

Doktor zapisał receptę i pomówił z 
Pawłem, który odprowadził go do po­
wozu. 

- Nie ma już obawy? - zapytał 
młody człowiek przy p()żegnaniu. 

-'- Najmniejszej, mój dror;i, nie po­
trzebujesz siedzieć już ciągle przy oj­
cu. 

- Nie odstąpię go, panie doktorze, 
będę pilnował w dzień i w nocy. 

- Dobrze, kochany. chłopcze. Lecz 
strzeż go od wzruszeń, nie pozwalaj 
dużo mówić. Ale nie wiesz kochany 
Pawle, że Lucjan opuszcza nas na ja- . 
kiś czas. 

- Ach! 
- Ministerium wysyła na południe 

kilku inżynierów, między nimi Lucja~ 
na, na studia geologiczne. W niedzie.:: 
lę ojciec twój zdrów będzie zupełnie, 
przyjedziecie zatem do nas, przejażd7.­
ka, p?sł?ży ~u, a ty. będziesz mógł po­
mowlć l pozegnać SIę z Lucjanem. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



Walka z tymi szkodnikami prowadzona jest przy użyciu wszelkich środków 
zwierz~ta bronią si~ dzielnie 

W Australii toczy się od kilku lat re­
gularna wojna z użyciem nowoczesnych 
środków niszczenia, jak gazy, bakterie ty­
fusu itp" o której my w Europie nic nie 
wiemy. 

Na szczęście nie jest to wojna dwóch 
wrogich armij. 

Wywołały ją królik~ 

nie możliwym. . Zagazowana okolica nie 
dawała nigdzie schronienia. Trzeba się 
było wycofywać. Przerzedzone dobrze sze­
regi królicze pojawiły się pewnego dnia 
w zupełnie innej stronie, gdzie człowiek 
nie spodziewał się najazdu. Ledwo zdoła­
no zorganizować tam akcję obronną, gdy 
chytre, w długoletniej walce widocznie za­
prawione, szkodniki, pojawiły się z po-

wrotem w strefie, skąd je niedawno wy­
kurzono gazami. 

Ludziom opadły ręce. 

Postanowiono tedy teren jut opanowany 
przez króliki pozostawić w spokoju, a zbu­
dować tamy, które by uniemożliwiły prze­
dzieranie się gryzoniów w głąb kraju. 

Tak powstał 

Jedyny W swoim rodzaju hmur chlńskl-. 

W poprzek australijskiego kontynentu 
zbudowano na silnych betonowych pod­
stawach zapuszczonych do trzech metrów 
w ziemię, ploty i wały, które uchronić ma­
j& pozostałe tereny od dotkliwej plagi kró­
liczej. Czy ten zamysł się uda... króliki 
pokaża.. 

!I które rozmnożyły się w zachodniej części 
Australii do tego stopnia, że stały się 
prawdziwą 

plagą egipską 
dla tamtejszych farmerów. 

Z początku używano do tępienia szkodni­
ków tresowanych psów. Te jednak nie 
da~y. rady. Sądzono, że akcja przy pomocy 
dZIkICh k0tów da lepsze rezultaty. Króliki 
kpiły sob~.e i z tych nowych prześladow­
ców, .którzy zresztą chętniej zaglądali do 
kurnIków farmerów, niż do króliczych 
nor. Chwycono się tedy nowego sposobu, 
sprowadzono z Europy lisy. 

"Ten, za klórqm szalałq kobielq" 
Iwan Możżuchin, który zmarł w zapomnieniu, był podobno Polakiem 

Dziedziczna nienawiść od początków 
!'tworzenia świata między lisem a rodem 
zlljęczym i króliczym nie zdołała pokonać 
podstawowej pr~ewagi króliezego rodu, je­
~o fenomena,lne) !ozrodczości. W miejsce 
Jednego królIka zjedzonego przez lisa ro­
dziło się lO, Wówczas id4c za radą jedne­
go ze światłych farmerów sprowadzono 
z dalekich brazylijskich puszcz 

Iwan Mozżuchin nie żyje. I do łoża śmiertelną niemocą tył jedynie I kowy. Iwan Mozżuchin ustąpił wówczas 
Gwiazda niezapomnianego Casanovy wspomnieniami, strzępami sławy. Kres je- miejsca innym, młodszym, - zlamany 

juz dawno zgasła. Ostatnie lata przykuty IW wspaniałej karierze położył film dtwię- niepowodzeniami wycofał się w zacisze 
III!!!!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!'!!!!!!'''!!II!'''!'!!!!!II!'!'''!!II!!'''!!II!!!'!'!!!!!' !'''!!II!!!!IIIII!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'''!!II!!'!'!!!!!!'! domowe. "Ten, za którym szalały kobie­
- - ty", szybko poszedł w zapomnienie. Zmarł 

specjalny gatuuek 
mięsożernych mrówek. 

Zorganizowano kilkanaście kilometrów od 
terenu opanowanego przez króliki linię 0-

bronn!)., na której co kilka kroków roiły 
Się gmazda mrówek. Jeden i drugi królik, 
który zaawanturował się na tę linię, ginął 
w stra~znych, męczarniach, opadnięty 
przez rOJe kąślIwych owadów, reszta jed­
nak trzymała się doskonale, nieporówna­
n'1 sztuk~ ,saperską podkopawszy się pod 
główną ImIę obronną, przedarła się na te­
reny daleko poza nią polożone. Już na set­
ki kilon:etrów kwadratowych liczono ob­
sz~r zajęty przez "nieprzyjaciela". Się­
gmęto tedy do arsenału czysto ludzkich 
środków walki. 

Australijskie króliki z przerażeniem 
~po~trzegl:y, 7.e ród ich zaczynają trapić 
JakIeś dZlwne, dotychczas niespotykane 
choroby. Trafnym instynktem wyczuły, 
że p~yc~yna tego leży w podsuwanej im 
codzIennIe OTWARCIE PIERWSZEGO SEJMU SŁOWACKIEGO 
smacznej kapuście, która była zatruta. 

Gryzonie przestały jeść kapustę. 
Cz.łowiek sięgnął już do bezpośrednich 

do~wladczeń ~ wielkiej wojny i sprowa­
dZIł gazy tru)ące. Zdawało się, że teraz 
nadszedł kres dla króliczego rodu. 

odbyło się w auli uniwersytetu słowackiego w Bratysławie. Otwarcia aokonal 
współpracownik ks. IIlinki, Marcin Sokol w obecności członków rządu (od le­
wej ku prawej) Vancy, Teplańskiego, premiera Tisy, Durczańskiego i Czerna-

ka, którzy przybyli w mundurach gwardii Hlinki 

Gryzące, parzące, duszące dymy 
czyniły mieszkanie w lochach króliczych "Nigdy na świecie - nie wierz kobiecie" 

• r 20 lat oc~eki'Wania i pr~ebycie 25 tys. km, nie ~dalo się· na nic 
Parki dla psow w Ameryce Z,aczęł,o się to przed 20-tu latr, gdy 15-
. Każdy mieszkaniec wielkiego miasta le~ma LIly Keen poznał,a n~ J~d!lym z 

WIC, ile kłopotu sprawia utrzymanie psa ;v~eczorków w swe), rodzmne] mleJscowo­
w mieście. Zwierzęta nie mafa.c swobody SCI ątockton 17-letm~g? Jakuba .Newcobe, 
wyhasania się, zmuszone przepisami do , uczma ,szkoły morskI,eJ, ~łodzI przy~ze­
c!'lOdzenia. na smyczy °i w kagańcuo robią klI sO]:)1.e dozgonną mIł?Ść.I postanowIlI. u­
SIę narOWIste i złe. Swoboda ruchu jest roczyscIe, że będą na SIebIe czekać cbocby 
dla psa równie konieczną potrzebą, jak c~łe la~a. Newcombe uprzykrzY'Ysz:r so­
dła człOWIeka. Totez z dużym uznaniem ble słuzbę w marynarce, przerzucIł SIę do 
!1P?tk~ła się. inicjatywa towarzystwa handlu, i ucll!-łał sobie sporą sumk.ę. N~e­
o.plekI nad zWIerzętami w jednym z wiel- sZczęŚCIe chCIało, że UWIkławszy SIę w Ja­
kIch miast amerykańskich, stwarzania kąś aferę, którą przynieść mu miała kro­
specjalnych parków dla psów. ciowe zyski, zbankrutował i stracił wszyst-

. Właściciele piesków oddają je niekie- ko. Za rada. jednego ze swych kolegów z 
dy na cały dZIeń pod opiekę dozorców okresu służby -na okręcie, przeniÓSł się do 
park?w~ch. Psy mogą swobodnie WY-I Australii, gdzie w porcie Darwin uzyskał 
hasac SIę w warunkach idealnie zbliżo- skromną, ale stosunkowo nieźle płatną i 
nych do n~tury i nie odczuwają, męki przede wszystkim pewną posadę dozorcy 
prze!'ywama w 7..a;mknięciu. lub spacero- więziennego. Ustabilizowawszy się, posta­
wama na smyczy l w kagancu. nowi! spełnić dane przed 20-tu laty przy-

rzeczenie. Wysłał do panny Lily Keen, -
która skończyła już 35 lat list i bilet okrę­
towy. Panna Keen niezwłocznie wsiadła 
na statek, odchodzący do Australii. 

I tu skończył się romans z lat beztro­
skiej młodości. Uczucie, żywione przez 20 
lat dla Newcombe'a rozbiło się o sympa­
tycznego stewarda usługującego na okrę­
cie, z którym jechała Lily Keen, 34-letnie­
go Stuarta Huxtable. Steward i roman­
tyczna podróżniczka zakochali się i posta­
nowili się pobrać. W porcie Darwin J~ck 
Newcombe na próżno czekał na ukocha­
ną. Panna Lily nie wyszła wcale do na­
rzeczonego, nie pokazała się nawet na po­
kładzie statku, i w kilka dni później tym 
samym okrętem, w tej samej kajucie wró­
ciła do Anglii, by poślubić poznanego w 
czasie podró:2;y stewarda. 

V. DYWIZJA NAWARSKA WKRACZA DO TARRAGONY 
Entuzjastycznie witała ludność Tm'ra(Jony wkraczające oddziały wojsk narodowych (na zdjęciu z lewej) tym bardziej, 
u w ślad za nimi przybyły transporty z żywnościr; i odzieżą (z prawej), zorganizowane jN'zez ntl1'odo;.Ctł .~uxilio "e , 

cwZ" (Pomoc Społeczna) 

opuszczony, prawie w nędzy. 
Zycie jego było barwnym, pełnym dra­

matycznego napięcia filmem, pozbawio­
nym jednak tradycyjnego szczęśliwego za­
kończenia. 

W 1912 roku Mozżuchin był jeszcze 
młodym adwokatem w Petersburgu, sy­
nem zamożnego kupca, Bronił w małych, 
nieciekawych procesach. Sala sądu była 
jednak zawsze przepełniona. Publiczność 
rekrutowała się wyłącznie z kobiet, które 
tłumnie przychodziły, by podziwiać czaru­
jącego prawnika, o którego awantl,}rkach 
miłosnych plotkowała cała stolica. 

To w duiej mierze skłania go do porzu­
cenia fachu. Otrzymuje nęcące propozy­
cje, zostaje aktorem filmowym. Szybko 
zdobył wielką sławę. Pierwszą jego żoną 
i partnerką jest przepiękna, czarnooka 
Wiera Chołodnaja, bohaterka filmu "Przy 
kominku". Mozżuchin nakręcił "Ojca Ser­
giusza" i "Nieboszczyka Mateusza Pasca­
la". Filmy te w pełni uwydatniły talent 
i niezwykłą urodę b. adwokata. 

Po nagłej śmierci Wiery Cholodnej o­
żenił się ze znaną aktorką Natalia, Lisien­
ka. 

Rok 1917. Wybucha rewolucja. Moztu­
chin opuścił ojczyznę. Zjawia się w Pary­
żu. Bez trudu otrzymał pracę w filmie. 
Sprzyja mu szczęście. Szybko zdobył sła­
wę i uznanie. Święcił wielkie tryumfy. 
Opływał w dostatkach, był najgrotniej­
szym konkurentem Rudolfa Valentino .. 
Największym jego sukcesem był "Casano­
va". Przyniósł mu miliony, pałacyk w Pa­
ryżu, willę nad morzem, samochody. 

Iwan Moz:tuchin prowadził wówezas 
tryb życia, któreg() nie p<>wstydzilby się 
wielki CasaTlOva. Pełnymi garściami wy­
rzucał pieniądze, noce spędzał w kabare­
tach i przy zielonym stoliku, przegrywał 
setki tysięcy w bakarata. 

Rok 1929. Nadchodzi mm: dfwięk'owr .. 
Mozżuchin władał dobrze jedynie języ­
kiem rosyjskim, po francusku zaś mówił 
z fatalnym akcentem. Próbne zdjęcia wy­
padły katastrofalnie. Producenci wydali 
na niego wyrok śmierci, Został odsunięty. 

Dla Iwana Mozżuchina rozpoczynaja, 
się złe czasy. Sprzedaje pałacyk, willę, 
później żyje z pożyczek. Najgorsze było to, 
że nosił w sobie zarodki gruźlicy. Umiesz­
czony został w sanatorium w małym mia­
steczku francuskim Enval. Szybko opa­
dał z sił . 

Kiedy czuł bliską śmler'ć Kazał się prze­
nieść do małego folwarku w Courbavoie, 
który mu Został z całej wielkiej fortuny. 

Wileńskie "Słowo" drukuje rewelacje 
Idotyczą>ce O'Soby ZlIllarłego a.ktOll'a fi.Lmo­
rwego Moż'Ź'I.lIchillla. R6\P01-ter "Słowa" od ... 
szulkał w Wi'lnie :In8itkę zmarłego 8/ktor&, 
'Paulilnę Chodźk'o. 

Motżuchin to tyllko ps sU'don'iIm. Słynny 
aktor by! Polakiem i katolikiem. i n'\.zy­
wał się Jan. Stanisław Chodźko. Ur:)dził 
się 0IIl w Willllie przy ul. Piwmej 3 i zosta.ł 
ochrzczOlIlY w Os·trej Bramie, Jeśli wi.e.­
rzyć QlPO'Wiadaniu 'P, Paliny Chodźko, któ­
Ta dziś jest spr.zedawczy,nią dflwocjonaliów 
przy kościele Wszystkich Świętych, to syn 
jej, głośny później artysta filmowy, wy­
słany 'Przez rodziców do Petersburga. ta,m 
u1koń'czył gimnazjum ze zło<t.ym medale.m, 

, a później wstą,pil do S:ZkCl,Y dramatyclrlej. 
/ W te-atrze wystęPOW'lt on roczątkowo pad 

nazwiskiem Orańs'kiego, Ostatni raz r, ł 
Chodź.ko wi,dziala swe,go syna w cza3~e 
w,ojny i od tego czas-a n1e utrzymyw'ił.~ z 
mm żachlego kontak ~ l!. 1IJc.tka ,makam'­
tego aktora znajduje ó;~ w Df;dzy, 

Bank tylko dla kobiet 
Jeden z banków w Amsterdamie ob­

chodził swój dziesięcioletni jubileusz. _ 
Bank ten z'.'l'raca na siebie uwagę tym, 
że I;lersonel ~ego s~<łada się wyłącznie z 
kOble,t, a kl.lentami Jego są również wy­
łąc2'me ko!nety. :Banl~ ten prosperuje 
ba~zo doJJrze, :-Ol-JląC duże obroty, wyka­
zUJąc wcale poważne :r.v~ki. 




